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Ceny prenumeraty: 
we Lwowie

bez doręczenia do do­
mu miesięcznie .  . z ł. 5 '8 0  

z dostaw ą do dom u . zł. 8*10 
na prow incji 

z przesyłką pocz*
za g ra u c ą zł. 9-00
Numer pojedynczy w e n ę  
Lwowie i na prowincji a j  9> •

Słowo Polskie
wychodzi codziennie rano

Ceny ogłofeZttń;
Za 1 w iersz milimetr. (6ł/i cn 
szer.t w  zwykłych ogłoszeniact. 
gr. Z ", w  undesłanet i w  nekr. 
gr. 5 0 , w kronice, repertuar 
dział gospodarczy, paskiw  tek­
ście gr. 7 0 , cod nagłówkiem 
na pi :rwszej stronie zł. !■-*. 
Za jedno słowo w drobnych ogło­
szeniach tjr. 10 , kupno i sprze­
daż słowo"gr. 1 2 , matrym onial­
ne, korespondencje pryw atne za 
słow o gr. 20 , dla puszukują- 
cycn pracy gr. 5 . Z zastiz i- 
żeniem m ie jsc '2 5  prc Zagrani­

czne o 5 0  oru_ diOże
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F e r m e n t y  s r ,a * j  e h  i * e r
A ustria p rzeżyw a nieustannie głę­

bokie ferm enty, k tóre ją  czynią, jak 
to już niejednokrotnie w skazyw aliśm y, 
jednem z g łów nych ognisk niepokoju 
w środkowej Europie.

Sytuacja gospodarcza tego pięknego 
kraju, k tó ry  no  rozpadzie monarchii 
habsburskiej, jest skazany na to, aby  
ry ć  z tu rystyk i zagranicznej, jest isto­
tnie niezm iernie ciężka. Komplikuje ją 
iednak fakt giębok.ego rozkładu poli­
tycznego sił rządzących. P rzeg rana  
w icekanclerza Schobera, k tó ry  usiło­
w ał p rzy łączyć  swój kraj do R zeszy  
Niemieckiej, p rzyspieszyła proces za­
ła m a n i  się tej koalicji, k tóra, mając 
na swem  czele tego sam ego dr. Scho­
bera, przeprow adziła y  r. 1929 zmia­
nę konstytucji austriackiej, zm ierzając 
do zaham ow ania procesu w ojny do­
mowej m iędzy rleim w ehrą a socjali­
stami.

Zdawało się. że niefortunny zamach 
stanu, dokonany przez przyw ódcę 
H einiw ehry styryjskiej, dr. F r. Pfri- 
rnera, kom prom itując pośrednio b. kan 
clerza ks. Seipla, starającego się sce- 
m entow ać w szystk ie antim arksow skie 
i antiliberalne czynniki społeczne hi­
storii dla stw orzenia z nich trw ałego  
bloku rządzącego, umożliwi dr. Scho- 
berowi odegranie się na swoich prze­
ciwnikach i doprow adzi do skutku 
stw orzenie przeciw nego o b o zu ,. t. j. 
takiego, k tó ryby  scem etitow ał w  so­
bie w szystkie liberalne czynniki, w raz  
z socjalistam i i pooierającem politykę 
Scbooera skrzydłem  stronnictw a chrze 
ści.iańsko-spolecznego. Tym czasem  nie 
mai bezpośrednio po „putschu“ P fri- 
m era nastąpił w ybór prezydenta  Au­
strii. k tó ry  pokrzyżow ał „m anew ry 
jesienne" pana w icekanclerza. W  kon­
figuracji parlam entarnej stanow isko pre 
zydenta mógł o trzym ać tylko kandy­
dat stronnictw a chrześcijańsko-społe- 
cznego. Losy w aży ły  się w ięc m iędzy 
dotychczasow ym  prezydentem  Mikla­
sem. przyjacielem  politycznym  ks. 
Seipla, pokryw ającym  jego politykę, a 
przeciw staw ionym  mu przez dr. Scho­
bera kanclerzem  Bureschem . Reelekcia 
prezvdenta M ikiasa przyniosła ciężka 
porażkę w icekanclerzow i, zm uszając 
go do rezygnacji z posunięć, m ających 
na celu ratow anie koncepcji Anschlus- 
su, oraz liberalnego bloku finansjery, 
przem ysłow ców  i socjalistycznych ro­
botników.

"W teł sytuacji przeciw nicy Heim- 
w ehry, k tó rzy  zaraz po zamachu dr. 
P frim era znajdowali się w  stanie eu­
forii i zapowiadali bezw zględne po­
ciągnięcie do odpowiedzialności ■ ucze­
stników „rew olucji11 styryjskiej, mu­
sieli w yrzec  się jakichkolwiek s ta ­
now czych posunięć. Zupełna bezkar­
ność rewolucji pfrim erow skiei zreha­
bilitow ała tę nieudałą próbę p rzew ro­
tu, w ykazując bezsilność rządu i umo- 
ż ';wiając zwolennikom „m arszu na 
W jdeń“ dalsza agitacje i organizację.

W. ostatnich tygodniach Austria by ła  .! 
terentm  zjaw isk jeszcze bardziej w y- j 
mownych. W lościaństw o krajów  al- >1 
pejskich. znajdujące się w  niezw ykle . 
ciężkiej sytuacji gospodarczej, ogam ał 
«xAźny ferm ent. Szereg spontanicznie

zw oływ anych  zjazdów chłopskich opo 
w iedział się za niepłaceniem podatków  
i długów, za m arszem  na W iedeń, za 
pociągnięciem  do odpowiedzialności 
finansjery, obwinionej o zaostrzenie 
k ryzysu  i uchodzących za jej sojuszni­
ków  socjalistów. W edług nadchodzą­
cych wiadomości, c a ły  Tyrol jest zre­
w oltow any, a rów nież i Karyntja opc-

! wiada się za  polityką „w łasnoobrpny" 
chłopskiej, k tó ra  przybiera tam jednak 
form y łagodniejsze, poniew aż w ło- 
ściaństw o. karynckie znajduje się pod 
w pływ am i Landbundu i jego p rzy ­
w ódcy p. SchummyTgo, popierające­
go politykę p. Schobera.

Dla uspokojenia chłopstw a rząd zde 
cydow ał się na „energiczne" posunię­

cia, m iędzy innemi w d-ożył krok; 
przeciw ko byłem u dyrektorow i ,Kre- 
ditanstaltu11 p. Ehrenfestowi, jako w i­
nowajcy upadku te j ' instytucji i strat, 
które poniosło z powodu tego krachu 
społeczeństw o austriackie Ale p. 
Ehrenfest zdołał w odpowiednim mc-

(Ciąg daiszy na sir. 2-giej).

Odroczenia sesi sejmowej 
laifapi praMhptdobnie w sobotę,

I tlen 0(1 P

W arszaw a. 4 listopada (B.) Dziś w  
czasie posiedzenia sejmu odbyła się w 
apartam entach m arsz, sejmu konferen­
cja, w  której wzięli udział m arsz. Śwj- 
talski, m arsz. Raczkiew icz, prem jer 
P ry s to r  i prezes BBW R. pułk. Sławek. 
Konferencja trw a ła  czas dłuższy.

W  następstw ie tej konferencji mówić 
no w  kuluaracn sejm owych, że nara­
dy te  sta ły  w  związku z dalszemi pra-

Spróbuj ci e tutki  1
oami ciał ustaw odaw czych.

Jak  słychać, noza dzisiejszem posło­
dzeniem sejmu i nastepnem , w yzna- 
czonem na piątek. .

odbęuzie się jeszcze jedno posie­
dzenie w sobotę bież. tygodnia.

Praw dopodobnie w  ciągu tych dwóch, 
posiedzeń zakończone zostaną najw aż­
niejsze prace, budżet przestany zosta­
nie w  pierwszem czytaniu do komisji, 
a następnie sesja cial ustawodawczych  
zostanie odroczona,

Poza jutrzejszem  posiedzeniem sena­
tu, odbędzie się praw dopodobnie w bie­
żącym  tygodniu leszcze Jedno posieoże 
me senatu dia p rzeprow aazenia p ro je - ! 
któw  ustaw , uchwalonych przez sejm

| S  O  Ł  A  L  I 1

praw om ocność w szystkich traktatów , 
łącznie z trak tatem  z roku 1915.

NOWA NOTA CHIN DO LIGI NARÓD
Genewa. 4 listopada. (PAT.) Chiny 

(Przesłały L-idze N arodów .notę zaw ia­
damiającą L igę o ponownem zaniepo­
kojeniu Chin z ouwodu stanow iska za­
jętego przez Japonję w Mandżurii oraz 
z. powodu odm owy .Japonji w yznacze­
nia przedstaw icieli do komisji m iesza­
nej -mającej na celu śledzenie biegu e- 

; wakuacji
, Rząd chiński zaznacza ponownie, że 

nie zgodzi się na podjęcie rokowań o- 
gólnych, dopóki w ojska japońskie nie 
zostaną całkowicie w ycofane ze stre­
fy kolejowej.

PODWYŻKA STO PY  DYSKONTO­
W EJ W  JAPONJI.

Londyn. 4 listopada (PAT.) Agencja 
R cu teia  donosi z Tokio, że  Bank Japoń 
ski podw yższy! stopę dyskontow ą z 
5.‘84 proc. do 6*55 pioc

Litewska bojówka zmasakrowała 
uczniów szkoły polskiej.

Wilno. 4 listopada (PAT.) Z pogra­
nicza donoszą, że w  pobliżu Kiernowa 
na przechodzącycli dwu uczniów szko­
ły polskiej Józefa B arańskiego i W itol­
da A leksandrowicza napadła bojówka 
m łodzieży litewskiej.

Barańskiemu wybito kastetem lewe

, oko oraz złamano dwa palce u reki A- 
leksandrowicz odniósł lżejsze rany i
doznał wstrząsu mózgu> '

| Dwu spraw ców  napadu zatrzym ano 
, Są to uczniowie szkoły  miejskiej li­

tew skiej i członkow ie miejskiego o d ­
działu Szaulisów.

Cbinczvcy muszą pław  podatki 
ńa utrzymanie armii japońskiej

nwiiM iem  od naszego kore.srorJema).

W arszawa. 4 listopada, f i l ) W edług 
doniesień z Tokio, sztak  japońsk. armii 
okupacyjnej w M mulżuT obłożył 
kw m ie n i w szystk:e ka.-y skarbowe 
oiniwkiP w Mandiurił. Znajdujące się 
w lytii kasach sumy. phriu.fżące z n o 
ińpolu solnego, ko'ęl wschodnio-cbiń- 
s-Jej oraz innych źim lcł podatkowyci 
inaia być użyte obecnie na utrzymanie 
armji okupacyjnej.

W ojskow e w ładze japońskie w y sła ­
ły  ao M andżurii now y oułk w ojsk te ­

chnicznych, celem  wzm ocnienia obslu 
gi na  kclejach m andżurskich.

Japońskie m inisterstw o sp raw  w oj­
skow ych w ydało  rozkaz zatrzym aniu 
w  służbie czynnej tych  roczn ków a r­
mii okupacyjnej, k tóre pow inny byłv 
tw e  zwolnione już 25 listopada.

1 Tokio, 4 listopada. (PAT.).’ Agencja 
R eutera podaje, że japoński rząd nale­
gał, aby Chiny p rzed  najbłiższem ze­
braniem  R ady Ligf w  Genewie uznały

1 „ Z O f t O W O T f l E “ ! |

iftowy kurator luoeisKi
dr. St. Lewicki.

(Tęlefonęni od naszego korespondenta.)
W arszawa. 4 lis toD ada (B.) P. P rezy  

uent Rzplitej podpisał nominację dra 
S tan isław a Lewickiego, dotychczaso­
wego szefa JBiura prezydialnego P re ­
zydium  R ady Min. na kuratora  Lubel­
skiego Okręgu Szkolnego.

Dr. i ewicki ukończył studia na uni­
w ersytecie lwowskim, poczem rozpo­
czął pracę pedagogiczna jako nauczy­
ciel g’m na2j'alny w  Małopolsce. W  r. 
1914 w stąpił do Legionów, w  listopa 
dzie 1918 r. został uwięziony przez U 
kraińców . Z więzienia ukraińskiego 
zw olniony został dopiero na skutek in­
terw encji szw a icarskiej misji Czerw o­
nego K rzyża. W  r. 1924 przeszedł d > 
służby adm inistracyjnej.

Funkcje szefa biura prezydialnego „ 
Prezydium  R ady Min. przejął tym cza­
sowo szef biura uspraw nienia admini­
stracji, p. Gltjft i-Nowowiejski.

ZAMORRA KANDYDATEM 
NA PREZYDENTA.

1 Madryt, 4 listopada. (PAT.). Rząd po 
ńanow ił popierać kandydaturę Zamor- 

i ry na stanow isko prezydenta republi­
ki.- Z am orra postanow ił nie in terw e­
niow ać w ięcej w7 obradach Izby i nie 

i rozpoczynać kam panii za rewizją kon- 
1 stytucji.
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organizacji m inisterstw a we w szyst­
kich podległych mt« insńncjach , p  mi­
t r  s ter zapow iedział wniesienie do seK 
mu 16 wniosków ustawodawczych. M.

in. projektu znow elizow ania u staw y  o  
funduszu drogow ym , o  popieraniu bu­
dow nictw a w  kraju i innych.

Z przem ów ienia d. m inistra w ynika, I

V
że pogłoska, jakoby mtnistersfw o robót 
publ. miało być zlikwidowane, jest nie 
prawdziwa.

Przebieg wczorajszego posiedzenia sejmu.

(Ciąg dalszy artykułu  w stęp, ze str. l)

meticie opuścić granice kraju (przeciw 
tticy rządu zarzucają mu, że umożliwił 
tę ..ucieczkę*' w inow ajcy, a  raczej 
kozła ofiarnego dzisiejszej sytuacji 
Austrii) i dziś znajduje się już w  Ame­
ryce. Tym czasem  ks. Seipel w  w y­
wiadzie, udzieicnym  przedstaw icielo­
wi turyńskiej „Stam pa", potępił w y ­
raźnie Scbobera jaku głów nego w ino- 
w aicc upadku „K reditanstaltu", zarzu­
cając mu przeprow adzenie w  r. 1929 
fuzji m iędzy „Bodenkreditanstaltem " a 
„Kreditanstaltem ". (fciByłoby w ted y  le­
piej uniknąć fuzji i poprzeć Boden- 
kreditanstalt" — itrów i ks. Seipel; — 
„byłoby to  w ym agało  o wiele mniej­
szych ofiar finansow ych".

Nie ulega w ątpliw ości, —  nisze 
dziennikarz w ioski, k tó ry  rozm aw iał 
z  ks. Seiplem, — że w  Austrii spra- 
wmje rządy  taina ko?i'icia, utw orzona 
przez socjalistów  i dr. Schobera. 
W praw dzie obie s trony  zaprzeczają 
istnieniu takiej koalicji, ale m im o  to 
jest ona faktem . Koalicja s<hoberow- 
ska, w skazana palcem przez kores­
pondenta „Stam py", prow adzi do!!ty­
kę proniemiecka, podczas gdy jej prze 
ciwnicy orientują się bądź to  na F ran ­
cje. Upadek tej koalicji został odw le­
czony przez niefortunną próbę pfri- 
m erow sktego przew rotu .

U padek jej jest jednak, jak się zda­
je, kw estią  najbliższego czasu. P rz y ­
szłość najbliższa rozstrzygnie, na ja­
kiej drodze nastąp? likwidacja sy s te ­
mu schoberowskiego. O iie powiedzie 
się ona ks. Seipluwi, zwolennikowi 
metod* legalnych, pragnącem u skoali- 
•zowpć czynniki, zw alczające Sc!H/be­
ra, i oprzeć się na nich w  przyszłych 
rządach, to  Austria wejdzie w  orbitę 
w p ływ ów  francuskich. Nie jest ’ednak 
zupełnie w ykluczone, że w  najbliż­
szym  czasie aojdzie do drugiej rewo 
iucii Heim wehr, popartej p rzez organi­
zacje chłopskie i przez hittlerow ców . 
W  takim  razie w  Austrii pow stałoby  
now e ogniw o w  łańcuchu sił rew olu­
cyjnych, a następstw a takiego prze­
w rotu b y ły b y  zupełnie nieobliczalne 
dla całej Europy.

Z o b r a d  g r u p  p a r ł a m .  B B tifR .
{Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. 4 listopada (B.) W  dniu 
dzisiejszym odbyło się kilka posiedzeń 
różnych grup parlamentarnych BBWR.

Grupa komisji prawniczej tozpatry- 
w ała projekt ustaw y nowelizującej k, 
p. k.

Senacka grupa k"misji oświatowo - 
kulturalnej postanowiła przyiać w  
brzmieniu przyjętem Drzez sejm pro- 
iekt odroczenia do r. 1932-33 terminu 
zdawania egzaminów uproszczonych 
przez nauczycieli niewykwalifikowa­
nych.

Posiedzeniu senackiej strupy, komisji 
sp raw  zagranicznych przewodniczy! 
sen. Loew enhcrz, k tó ry  złożył sp ra ­
w ozdanie z przebiegu prac św iatow e; 
Unji S tow arzyszeń  Ligi N arodów . \V 
dyskusji, k tó ra  trw ała  około 3 zoazin, 
zabierali m. in głos sen. W ielow iey­
ski, Lubomirski, R oztw orow ski, P aw e­
lec 1 Perzyński.

Na posiedzeniu grupy komisii budże­
t u  ej sejmu zakom unikował w icem ar­
szałek  Polakiew icz, iż posiedzenie ko- 
misji budżetow erj odbędzie się w  so­
botę, 7 brn G rypa przeprow adziła o- 
góiną dyskusje pad zasadam i i metoda- 
jiu prac nad prelim inarzem  _ budżeto­
w ym . Postanow iono prowadzić obrady 
niezależnie od prac sejmu.
Sejmowa grupa cchrony pracy zajm o­
w ała  się popraw kam i senatu do u sta ­
w y  o czasie p racy  i p łacy  m luducia- 
nych.

Na w spóhiem  posiedzeniu zrupy se ­
nackiej i sejmowej robót publicznych, 
muj. Norwid -  Neugebauer w ygłosi! 
przemówienie dotyczące całokształtu  
prac m inisterstw a, a w  szczególności 
dokonanych iuż prac w  dziedzinie rc-

W arszaw a, i listopada. (B). Dzisiej­
sze posiedzenie sejmu rozpoczęło sio 
jak zw ykle  o godz, 4‘15 po południu. 
Na w stępie m arsz. Św italski zakomu- 
nikowal, że m inister skarbu w niósł ?A 
października r. b, do sejmu ustaw© 
skarbow ą, o raz  prelim inarz budżeto­
w y  na r. 1932/33. Następnie złożył ślu­
bow anie poselskie pos. K onstanty T er­
likowski.

'Przystąpiono do porządku dzien­
nego.

U staw ę o zamianie państw ow ych 
pól górniczych na prywatne,

referow ał pcs. Jarczyk . H uty górno­
śląskie zw racały  się już kilkakrotni© 
do M inisterstw a P rzem ysłu  i Handlu 
w  spraw ie w ym iany pól górniczych 
należących do spółki „Zjednoczone 
H uty" w  powiecie rybnickim  na p c h  
górnicze państw ow e. M inisterstw o 
dłuższy czas op!erało się temu. a obe­
cnie zdecyaow ało się na to. gdyż 
transakcja przedstaw ia się dla Skarbu 
P ań stw a  korzystn ie, a  w  razie rtie- 
uehwalenia tej ustaw y, kopalnia te 
zm uszone b y ły b y  zwolnić przeszło  
2.000 ludzi.

P os. Roguszczak z NPR. sprzeciw ił 
Sie tej ustaw ie, atakując przem ysł 
górnośląski i ośw iadczając, ze są to 
handlarze, ą  nie przem ysłow cy. Pos- 
Roguszczak ośw iadczył, że głosowa© 
będzie za w nioskiem  o odesłanie sp ra ­
w y  do komisji.

W niosek ten odrzucono, a -ustaw* 
przyjęto en b ije  w  drugjem i trzeciem  
czytaniu.

Następnie p-zystąpiono do

ustawy o zasileniu funduszów Izb 
rzemieślniczych.

Sprawozdawca pos. Idzikowski 
(BBW R.) zaznaczył, że projekt ma na 
cciii zapewnienie Izbom pewnych fim-

(Telefouem od naszego korespondenta).
duszów na pokrycie niedoboru, p rzea 
stosow anie opodatkow ania w arsz ta ­
tów  rzem ieślniczych na terenie danei 
Izby. Na jeden w arsz ta t p r z y p a d a  

przeciętnie niecałych 50 grodzy mie­
sięcznie. Rzem ieślnicy są  w arstw a , 
k tóra najmniej kłopotu spraw ia P ań ­
stwu, jest podporą prooukcii, ostoja 
patriotyzm u, a mimo to daw niej me 
by ło  pieniędzy na uporządkow anie 
ich spraw , dopiero R ządy obecne 
troszczą się o lepsze jutro rzem ieślni­
ków . Komisja w nosi popraw kę do u- 
staw y, aby rozporządzeń'© o podatki.’ 
w ydane było po zasiągu ęciu opnij? 
Izb rzem ieślniczych. Druga popraw ka 
brzmi że w ładze skarbow e przekażą 
bezpośrednio Izbom Rzem ieślniczym  
przew idziane w  mniejszej ustaw ie 
kwoty*, po up ływ ie każdego roku ka­
lendarzow ego.

R rzęciw  ustaw ie przem aw iał pos 
M arjański z KI. Nar., oraz pos. Som - 
mei stein (KI. żyd.).

p os!owi Mariańskiemu odpow ie­
dzią^ pos. Idzikowski. S w ierdzil zmia­
nę poglądów p M ariańskiego. W  roku 
1928 c a ły  szereg o rgan izac ji rzem ieśl­
niczych złożył Rządow i memoriał pod 
pisany rów nież przez p. M ananskiego, 
w  którym  propor.uie w prow adzenie 
specam ego  podatku na rzecz Izb Rze­
mieślniczych, k tóry  sk ładałby  się z? 
staw ki od w arsz ta tu  5 ze stanic- 

| od czeladnika 2 zł i staw ki od ucznia 
| 1 zł. Opinia rzcm ieśhrcza b v łs  w tedy  

jednolita i zgadzał clę z nią i p. Ma- 
riańsKi, ponieważ reprezentow ał w te­
dy rzemiosło. Dziś reprezentuj,e par­
tię, która każe mu f,losować przeciw  
ustawie,

P osłow i Idzikowskiem u przeryw a* 
kilkakrotnie pos. O e r czak z Klubu Nar. 
Pos. Idzikowski odmą* mu się ki'ka- 
krottiie, a  w  pewnej chwili zw rócił si« 
dc niego ze słow am i: Pan wciąż Jest

j szewcem  w polityce, a politykiem w  
rzemiośle.

R eferent wypowi cizia* się przeciw  
zgłoszonym  popraw iam , poczem

ustawę przyjęto w druąiem  i *rze- 
cięm czytaniu. i

Następnie przy jęto  dwie u s taw y : o 
posługiw aniu się odznaczeniam i, uzy- 
skanenii za granicą na w ystaw ach  go­
spodarczych i ustaw ę o opłatach w 
spraw ie rejestrow anego zastaw u rolne­
go.

P rzystąp iono  do ustaw y

o zwolnieniu od eta sprzętu spro­
w adzanego dla potrzeb armii.

Spraw ozdaw ca pos. ULycli zazus- 
czył. że dotychczas w ładzo yp jsk n w ć 
m ogły sprow adzać z zagrnuicj bez 
cfa czołgi sam oloty. balony, samocho- 
a y  itd.. w szelki zaś m ateriał w  uH3- 
w ie nie wymienior-'*, nie mógł być beż 
cła sprow adzany. U staw a idnlsbza ma 
na celu zw o'nlenie od cła i onłat m a­
nipulacyjnych sprzętu służącego dla po 
trzeb arm ii, przeznaczonego dla wmy.o 
żenią sił obronnych Państw a. Kcmi- 
sją w prow adziła popraw kę, że musi to 
być sotzęt nłew yrabiany  w  krą 'u  
w zyjędtuę w yrabiany  w  niedostatecz­
ne! ilości.

W  dyskusii nad prefektem  tei usła- 
v y  zabra ł glos pus. Fr, Arciszew ski z 
Kiubu Nar., pułk dypl. w  stanie spo­
czynku, ośw iadczając że K 'ub N aro­
dow y za tą  ustaw ą g łosow ać me m o­
że. P os, Arciszewski nie rozumie, co 
znaczy „w yrabianych w  kraju  w  nie­
dostatecznej ilości" i obaw ia się, że 
p rze jnys' k ra jow y  będzie pozbaw iony 
dostaw  dla w ciska.

N a p a d  N n r j r m t d w

n a  p o s t e r u n k o w e g o .
Łudź. 4 listopada OPAT.) W czoraj o 

godzinie 10-tej wieczorem w  Tomaszo­
w ie mazowieckim gdy robotnicy toma­
szowskiej fabryk, sztucznego jedwabią 

i powracali z pracy, komuniści usiłowali 
urządzić masówkę w  pobliżu smacnu 
fabrycznego

W tym  momencie przechodził tamtę­
dy posterunkowy W ładysław  Kiełba­
ska, który w ezw ał zenrarych do rozej­
ścia się a przemawiającego agitatora 
chciał aresztować. W ów czas z tłumu 
padły st-zały  w stronę posterunkowego 
raniac go ciężko. Policjant miał jednak 
jeszcze tyle siły . że  w ydobył rewol­
w er j dał kilka sirzasów.

W ywiązała się strzelanina w  czasie  
której zabita zastała jedna osoba- Na 
miejsce zajścia przybył silny oddział 
policji, który tłum rozprószył.

Przy nlęd°statecznuj iunkcjj kiszek cier-
pi liniach wątroby i dróg żółciowych, oty­
łości i artretyźmie, katarze żołądka i jelit, 
opuchnie kiszek grubych, cierpieniach od­
bytnicy naturalna woda gorzka Franciszka. 
Józeia szybko usuwa sbiawy zastoinowe 
i bóle w podbrzuszu, zadać w aptekach 1 
drogeriach. 5132

NIF BUDZIE STRAJKI1 TELEFON!- 
CZNEGO W  W1FDNIU.

Wiedeń, 4 listopada. (PAT,). Miedzy 
dyrekcją poczt i pracownikami telefo­
nów wdrożono celem  rokowań o zła­
godzenia konfliktu, w obec czego pra­
cownicy narazie zaniechał zamiaru 
urządzenia biernego oporu w  ruchu te­
lefonicznym i telegraficznym w YVie- 

I dniu.

SUKNA
na wszelkie ubiory męskie, < 
kosijumyi płaszcze (damskie, y 

mundurki studenckie 0
5193

IV WIELKIM w y b o r z e  oraz RUIL, UU1M , HLLUI  ̂ RUtB^JliiEOO 7 
fO W A R Y  D B B D R O  WE, C E N Y  (naprzeciw Katedry)

P r o c e s  C e n t r o l e w u .
(Telefonem od naszeeo kbresnonJenta.i

W arszawa. 4 listopada. (G;. P rzez  1 mach. W  K nyszynie mówił do chło- 
cale  dzisiejsze przedpołudnie sąd ba- I nów ; Głupi jesteście, trzeba wziąć 
dał św iadków , zeznających o p racy  a- kosy  i siekiery i obalić R ząd. 
gttacyjnef 'oskarżonego posła Saw i­
ckiego.

P o  przerw ie przew odniczący 
spraw dza listo św iadków . O kazuje się, 
że nie staw iło  się dw óch św iadków  t 
P io tr  W iśniewski i T . Laskow ski. Sąd

5258

A n i n u

Jak  w ynika z tych zeznali, dos. Sa­
wicki nie liczył się z w ag ą  słów  i 
rzucał najw iększe oskarżania i kalum- 
nje, nie troszcząc się o skutki. Z  ust 
jego padały  ciągle stów a: „kosy, pał­
ki, s tryczek". Na jednym  z  w ieców  
m ówił, że Rzad jest ty iko po to, aby  
w ydzierać w szystko  chłopom  z  gar­
dła i darow yw ać obszarnikom . Jako  
dowód na to, jak -chłop jest uciemię­
żony, daw ał ten typow y dem agog na­
stępujący p rzyk ład : Chlup bierze za zadecydow ał, że  należy w y stać  po-
szklankę mleka 10 groszy, a w  mie- w tórnie w ezw ania iym  św iadkom  Na
ście, j izie m a pragnienie, zapłac,ó pjępwsze w ezw anie św iadkow ie c*
musi 40 groszy za szklankę w ody. O p rzed paru  aniam i staw ili się w  sa-
policji w y raża ł się na w iecach w  ten i ^ ei
sposób, iż poliuia nię nie robi. chodź’ ! . " . . . _  ,
tylko po wiecach, pisze w  raietaph, a * Na j e d z e n i e  przerw ado do 
potem  robi doniesienie. Na wiecu w  i Ju rzejszego godz. 1030,
Sokółce groził pos. Sawicki, że człon- * p = D «a
ków Rządu będą Yleszać ns latar- I
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I m  w o je w o d ó w w  Tar nupoiu
Tarnopol. 4 listopada (P a T.) Jutro 

odbędzie się w  Urzędzie W ojewódzkim 
w  Tarnopolu zjazd wojewodów M ało­
polski wschodniej p rzy udziale dowóu- 
cy  OK. VI gen- Popowicza, kuratora 
okręgu szkolnego Św iderskiego oraz 
delegata m inisterstw a spraw  wewn. 
inspektora Klotza.

„ Tem atem  obrad będą aktualne sp ra­
w y  gosroaarcze  i finansowa oraz spra­
w a pom ocy dla bezrobotnych.

W PIĄTEK ZJAZD STAROSTÓW  
WE LWOWIE.

Lwów. 4 listopada. Dnia 6 bm, odbę­
dzie się we Lwowie zjazd starostów  
w ojew ództw a lwowskiego, poświecony 
omówieniu spraw  zw iązanych ze spi­
sem ludności, oraz szeregu innych a - 
ktualnych kwestii, jak akcji pomocy dla 
bezrobotnych itp.

= □ =
> . „ a  />

Wmówienia wykładów 
na uriiwersyifd® w [trakowi®.

Kraków. 4 listopada UTAT.) Rektor 
U niw ersytetu Jagiellońskiego w ydat
następm acy komunikat:

„Do m łodzieży akademickiej. Ogła­
szam mniejszem otw arcie uniw ersytetu 
jutro, w e czw artek, dnia 5 lisiopada ,br

o gudz. 7 3C rano, w  nadzieji, że żadne 
aiepoko.e -już się nie pow tórzą, i że nie 
będz.e p c rz e b y  dokonywania ostrzej­
szych zaizadzeń 

R entcr Umw. Jagiell K. Michalski.

Dalsza zniżka kursu funta.
Kiedy Anglia w p r o w a d z i  ta ry fę  protekcyjną.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 4 listopada. (G). Z Lon­
dynu donoszą. Na \t czoraiszej gieł­
dzie londyńskiej funt angielski ulogi 
dalszej zniżce w  stosuitKu do dolara. 
P łacono za funt 3.69 doi. Następnie 
kurs funta nieco się popraw ił i- osią­
gnął p rzy  zamknięciu 3.72 doi., t. zn, 
po przeliczeniu na walutę polską 
33.05 zl.

Na giełdzie warszawskiej kurs funt? 
32.80 do 33.00, z tendencją baissewą.

W arszawa, 4 listopada. (G). Z Łon 
dynu donoszą: ’ Na poniedzialkowem 
posiedzeniu gabinet angielski zajm ow ał 
się sp raw ą m asow ego przyw ozu ob­
cych itowarów z Anglii, spow odow ane­
go zapow iedzią podw yżki ta ry fy  cel­

nej. Decyzji żadnej narazie nie po- 
■ wzięto.

Jeszcze przed zebraniem sie parla­
mentu rząd odbędzie ■ posiedzenie, na 
którent ustalone zostaną zasadnicze 
punkty ta ry iy  protekcyjnej.

CO MÓWI MAC DONALD 
O ZNIŻCE FUNTA.

Londyn, 4 listopada. (PAT.). W yjeż­
dżając z Londynu Mac Donald ośw iad­
czył, że ostatnia zniżka dewiz angiel- 

. sklch jest rzeczą normalną i była prze- 
'■Widywana. N a.zapytan ie  czy zdaniem 

! jego zniżka ta jest skutkiem  diitnpi igu 
i Mac Donald odpowiedział, że zdan.eni 
i 'ego tak nie iest.

Odbudowa starego wodociągu

KAWClNIE ŻAŁUJ 
DZIECKU CUKRU

CUKIER
W Z M A C N I A  K O l C I

I p r  odcięty oo świata.
Wiedeń. 4 listopada (PAT.) Dzienniki 

w iedeńskie donoszą z Aten, że wedle 
depesz nadeszłych z Cypru rząd angiel 
ski zakazał w szystkim  okrętom zawi­
jania do portów  C ypiu.

W yspa Cypr w  ten sposob jest zuoel 
nie odcięta od świata.

Antypolskie nastroje 
w sejmie łotewskim,

Ryga. 4 listopada (PAT.) W czoraj po 
południu m arszałek trzeciego sejmu 
Kalmins ogłosił czw arty  sejm -łotewski 
za o tw arty .

MarszałKiem w ybrano Kalminsa z 
partji so-cjal - dem okratycznej.

Na stanowisko drugiego sekretarza 
blok mniejszości narodow ych w ysunął 
kandydaturę posła Wierzbickiego z fra­
kcji polskiej. W  spraw ie tej kandydatu­
ry zabrał glos Celnis socjal - demokra- 
ta, k tóry  oświadczył iż nie może gło- 
sować za tą kandydaturą, ponieważ 
kierownik biura w yborczego listy pol­
skiej L iberys dopuszczał się rzekomo 
przekupyw ania w yborców  dtd. Poseł 
W ierzbicki odpow iadając ośw iadczył, 
że zarzuty  staw iane frakcji polskiej sg 
całkowicie nieuzasadnione i na niczem 
me oparte.

Po trzykrotnem  głosowaniu kandy­
datura posła Wierzbickiego upadła.

f *  T I K I  C I I 1E !  i S il
lw ó w , pl, Mariacki 8. (Gmach Sprethera)

te 1. 38 43 
poleca wybrednym  5100n

P A N I O M  i P A N O M

U f n i  l i l i i  E l t U K i t H
TOWARÓW WlfcrJI ANyCK 

po cenach fabrycznych.

I  D N I A .
PROTEST BORYSŁAWIA I BYD­
GOSZCZY PRZECIW WYSTĄPIENIU 

SEN. BORAHA
B orysław , 4 listopada. (P A T ). R ada 

miejska m. B orysław ia na posiedzeniu 
<?z Isieiszem uchwaliła na w niosek rad ­
nego W ójcikowskiego rezolucję potę­
piającą w ystąpienie sen. B oraha. Za 
rezoiucią g losow ały  solidarnie \sszy st 
kie trzy  kluby: polski, uk/aińskt i ży­
dowski.

Bydgoszcz 4 listopad?. (PAT.). W czo 
raj odbyła się w  B ydgoszczy imponu­
jąca m anifestacja przeciw ko w y stą p ie ­
niu sen. Borana, w której w zięło u- 
dział OKoło 509 pracow ników  państw o­
w ych i sam orządow ych, stow arzysze­
nia oraz P. W .

KŁAMLIWE WIADOMOŚCI O REZY- 
GNACII B. POS. GRODZICKIEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 4 listopada. (B). W  p ra ­
sie opozycyjnej ukazib i się kłamliwa 
w iadom ość o rzekom ej rezygnacji b. 
Posła St. Grodzickiego z kandydatury  
Przy proponow anych v-yborach w  o- 
kregu przem yskim .

Najlepszym dowodem, :ź wiadom ość 
ta  jest w yssana  z palca, jest list b. 
Pcs. Grodzickiego z dary  31 październi 
ka br., w  którym p, Grodzicki ośw iad­
cza, że występuje dalej jako kandydat 
na zgromadzeniach wyborczych I pod- 
tizymuje swoja kandydaturę.

FRANCUZI BUDUJĄ DOMY 
W  WARSZAWIE.

W arszawa, 4 listopada. (PAT.). Do 
W arszaw y przybyli przedstaw iciele 
dwu finansow ych konsorcjów  francu­
skich m ających zam iar finansow ać bu­
dowę szkól i innych obiektów miejskich 
P rzy jazd  delegatów  francuskich jest 
wynikiem sta rań  zarządu m iasta w  kie 
runku uzyskania k redy tów  budow la­
nych. *

SKREŚLENIA 7 LISTA OD7N kCZTŃ 
„POLONIA RE ST* TUT A“.

■Warszawa, 4 listopada. (PAT.). .Tak 
już donosiliśm y Kapituła O rderu  ( l o ­
dzenia Polski obniżyła klasy odzna­
czeń w stosunku do przedstaw ionych 
wniosków.

O ile dotychczas VI stopień służbo­
w y zw iązany by ł z K rzyżem  O ficer­
skim orderu, o ty le  te raz  naw et pierw  
szy stopień zw iazany będzie z Krzy­
żem kaw alerskim  Z listy  w niosków  
do odznaczeń zostali skreśleni ci w szy  
s_cy, k tó rzy  w  ostatnich dw u latach b y ­
li już odznaczeni innemi orderam i lub 
aw ansow ali jako urzędnicy.

W l,l|| IlU li—l— H I M M —

STAN POGODY W DNIU DZI­
SIEJSZYM.

W arszaw a. 4 listopada. (Tei. wł.). 
K uuunikat P. I. M.: Praw dopodobny 
Przebieg pogody w  dniu 5 b. m .:D ość 
Pogodnie i ciepło, p rzy  słabych, po­
tem um iarkow anych w iatrach połud­
niowych i oołudniowo -  zachodnich 

♦ * *

Lwowie w  dniu 4 b. m. o godz. 
‘ano ciśnienie barom , w ynosiło 

/ 42*83, tem peratura 2‘4 st., o godzinie 
i w południe ciśnienie bar. 742*15- 
temp. 10‘2 st., o godz. 9 wiecz. ciśnie- 
Kę bar. 741*39,. temp. 6*0 st.

DAJ GRUSZ NA CELE TOWA-
r z y s t w a  s z k o ł y  i  u d o w e j .

Na ulicy Zakroczym skiej |w W arszaw ie 
przystąpiono w  ostatnich dni ich do odbu­
dowy zniszczonego oddaw na nawilonu o- 
słaniającego istniejący tam  w edług podania 
już za  czasów  króla S o b iesk iego  zdiój. — 
Napis u m ieszczo n y  na p aw hon ie  stw ierdza, 
t e  pierwszy" 'paw ilon lad tym  zdrojem  w y ­
budow any został z końcem XVIII w ieku. 
Po raz p ie rw sz y  pawilon ten  odnowiony

został za panowania k ró ia  S tan isław a Au­
gusta a  następnie w  roku i834. P o  raz 
ostatni pawilon ter, był rem ontow any ko­
sztem  M agistratu w arszaw skiego  w  s.er- 
pni-u r. 1866. Celem p'odtrz‘$rnarua paw ilo­
nu, k tó ry  chylił się ku coraz w iększej rui­
nie w ydział techniczny M ag is fa ti rozpo­
czął rem ont tęgo pięknego . zabytku.

a

Z komisyj sejmowych.
Warszawa, 4 listopada. (PAT.). Na

dzisiejszem posiedzeniu sejmowej ko­
misji praw niczej rozw ażano rządowy 
projekt ustaw y

nowelizujący kodeks postępowa­
nia karnego.

Komisja przyjęła projekt w  drugieir 
czytaniu w całości za w yjątkiem  a rty ­
kułu 4. z całym  szeregiem  popraw ek 
■rządu i kilkoma poprawka™ ’1 klubów 
opozycyjnych

Na posiedzeniu komisji oświatowej 
kulturamej senatu, senator Sieńko (BB) 
zreferow ał

ustawę o przedłużeniu terminów 
egzaminów nauczycielskich.

W yjaśnień udziela! witamin. Pieracki
Komisja uchwaliła ustaw ę be? zmiar,
Dziś odbyło się posiedzenie kom i­

sji prawniczej senatu. Ustawy o uja­
wnieniu hipotecznych zezwoleń na par­
celacje gruntową zreferował senator 
Bogucki, podkreślając, że ustaw a jest 
bardzo w ażna, bo 'dotyczy interesu sze 
rokicli w arstw  nabyw ców  ziemi, toteż 
musi być. jak najobszerniej przedysku­
towana. Ew entualnie należałoby roz­
szerzyć jej podstaw y.

Komisja uchwaliła prosić marszałka 
senatu u zdjęcie sprawy tej z  porządku 
dziennego jutrzejszego plenarnego oe 
sieczenia,

POLSKA NA MIĘDZYNARODOWEJ | 
KONFERENCJI DEWIZOWEJ.

Praga. 4 listopada. (PAT). Dziś za- i 
gajoną tu została nieoficjalna konfe­
rencja dew izow a, w której, obok przed i 
stawioieli Banku W ypłat M iędzynaro- j 
dow ych biorą udział przedstaw iciele j 
banków  emisyjnych Austrji, Bułgarii, , 
Jugosław ii, Niemiec, Rumunii i W e- j 
gier o raz z lam ienia Rządu polskiego j 
w  c h a r a k t e r  obserw atora p. Tadeusz j 
tWieirzynski,

FEDERAL RESERYE BANK

PROLONGUJE KREDYTY.

N. Jork . 4 listopada. (PAT). Federal 
R eserve Bank w  Nowym Jorku w  po­
rozumieniu z Federal R eserve Banka­
mi w  innych stanach zadecydow ał 
w znow ić uchw ałę swoja prolongow a­
nia kredytów  przyznanych Bankowi 
R zeszy niemieckiej, których termin 
płatności p rzypaaa 4 b. m. K redyt ten 
Wynosi ogółem 100 milionów aoiarów.
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Stany Ziedr. odstąpiłyby 5 mili. ludności
Kancrizie albo M eksykow i?

Lisi otwarty w nowojorskiej „Herald Tribune" pod adresem p. Birałia.

558— 57.

Nowy Jo ik , 4 listopada (PAT) 
Frank Simonds, w  liście w ystosow a­
nym do redakcji „Herald Tribune“ oma 
wia obszernie spraw ę Pom orza polskie 
go, zaznaczając, iż dw ukrotnie w  osta 
tnich trzech latach byl na terytorium  
kury tarza polskiego gościem polskim, 
oraz niemieckim.

Simonds stw ierdza, iż obszar kury­
tarza, zabrany Poisce w pierw szym  
rozbiorze, zam ieszkany jest orzez z 
górą 900.000 Polaków , lTS.OOo Kaszu­
bów zbliżonych dialektem  do Polaków 
bardziej, niż P row ansalczycy  do F ran­
cji, oraz mniejszość 200.000 Niemców. 
P rzed  rokiem 1909 Kaszubi zaw sze 
w ybierali polskiego posła dn Re!chs- 
tagu.

Rewizja traktatu we-salskiego 
oznaczałaby oddanie Niemcom je­
dnomilionowej mniejszości siowiaft 

skiej,
co w obec 30 milj. Polaków  zamieszkują 
cych obszar Rzeczynospolitej ozna­
czałoby 5 proc. ogółu ludności. P rze ­
nosząc te  stosunki na grunt Stanów  
Zjednoczonych procent ten w yniósłby 
tam 6 miljonów, każdy zaś zrozumie, 
iż

żaden rząd Stanów  Zjednoczonych 
nigdy nie uczynitbv na rzecz Ka­
nady lub M eksyku takiej ofiary.

Pom yłka senator * Bor?ha polega na 
tern, iż nie rozumie on, fe spraw a za­
leży od -20 nrljonów  Polaków . Francja 
niema tu nic do pow odzenia, gdyż P o­
lacy bronić będą do ostateczności obe 
cnych granic. Niemcy uzbrojone mo­
g łyby  Polskę pobić, irjk n o g ą  one jed­
nak zapomnieć, żc Polską p o ja d a  ar- 
triję złożoną z 341 W!*! żoł uerzy i mo­
że zmobilizować ich ir.Ton. W obeą pe 
wnika, że

Polska będzie w alczyła bez wzglę 
du na to, czy będzie izolowana, 

czy będzie popiarana,
przyjaźń polsko -  francuska nie może 
pozwolić na pobicie P T A l podobnie, 
jak. Anglia nie mbgta pozwolić na po­
bicie Francji w r. 1914.

Rozm awiałem  — zaznacza au to r li­
stu — z przedstaw icielam i w szystkich 
sfer po'skich i przekonałem  się, że 
naruszenie sw eco stanu posiadania Po 
lacy bronić będą w szystkiem i siłami. 
Podobne ośw iadczenie słyszałem  tak ­
że w  Niemczech.

Francja ma do w yboru, albo popizeć 
Polskę, albo zachow ać neutralność. 
Polska w tym  w ypadku jest satelitą 
Francii, ale bezpieczeństw o Francji za 
leży od istnienia potężnej Polski.

PRZLDMOW A FR. SIMMONSA DO 
KSIĄŻKI O POLSCE.

N. Jork. 4 listopada. (PAT) Mac 
Milian Comp. w  N. Yorku w y d al książ 
kę nani W em on Kellog pt. „Jadw iga 
W ielka Królowa Polski" z przedm ow ą 
Paderew skiego t wstppem Franca Sim 
monsa.

Mówiąc o onecnych granicach Pol- 
ski Simmons zaznacza, że są one sym ­
bolem terytorialnej jedności, starszej 
aniżeli jedność jakiegokolwiek innego 
narodu europejskiego. Książka pani 
Kellog jest historycznym  kom entarzem  
w iekow ej obrony Polski przeciw  za ­
kusom pozbawienia jej morskiej pro­
wincji.

Pro*est Gf*yn!..
Gdynia, 4 listopada. (PA.T) Społe­

czeństw o gdyńskie, po w ysłuchaniu 
referatu delega‘a Związku O brony 
Kresów Zachodnich na tem at enuncja­
cji senatora S tanów  Zjednoczonych Bo 
raba, oświadcza w sposób kategory­
czny: pom orze zaw sze stanow iło In­
tegralną część P ań stw a  polsK egc. 
R?p!ka odrodzona odzyskała zaledwie 
nieznaczną część terytoriów . Po stro­
nie niemieck'ej pozostało przeszło pół

tora miljona Polaków pozbawionych 
naw et szkolnictwa Dolskiego;

W  zw ;ązku z zainteresow aniem  sie 
sen. Boraha Europą, a szczególnie Pol 
ską, byłoby pożądanem, aby on zajął 
się losem Polaków , pozostały ca w Rze 
szy niemieckiej, których położenie 
iest więcej niż groźne.

W  przekonaniu, że za tą godna ubo­
lewania a zarazem  ; tiap.ętnowania 
enuncjacją kryje się akcja wrogiej Po! 
sce propagandy czynników obcych 
stanow czo przestrzegam y przed jaką­
kolwiek bądź próbą kw estionow ania 
granic polskich.

= □ =

Tani w i e !  dla bezrobotnych.
i

(Telefonem od naszego knrespnn Jenta).

W arszaw a, 4 listopada. (B) W osta­
tnich dniach zostały ukończone per­
traktacje naczelnego komitetu do 
spraw  bezrobocia z przedstaw icielam i 
polskiego przem ysłu węglowego, któ­
rzy: zgodzili się na udzielenie znacznych j 
ulg w cenie węgla,, zakupionego przez j 
komitet. J

Niezależnie od maksym alnego rabatu

Wybuch gazu zdtmsloswał lamienicę,
Podobna oo gdyńskiej -  katastrofa w Pradze.

Praga, 4 listupada. (PAT) Dziś 
przed południem, w jednej z nowych 
dzielnic praskich, nastąpił wybuch ga­
zu świetlnego w  now o wybudow anym  
5-ciopiętrowym  domu.

Dom został zupełnie zdemolowany, 
a dwa p iętra sąsiedniego domu zostały 
uszkodzone.

Pięć osób odniosło ob-ażsnia. Tak 
małą liczbę ofiar należy zaw dzięczać

j ternu, że dom nie był Jeszcze w cało­
ści zam ieszkały, oraz że w ybuch miał 

i fliiaispe. w takich godzinach, w których 
większość miesznańców była nie­
obecna.

O sile wybuchu św iadczy fakt. iż w 
fabryce oddalonej od nrejsca k a tastro ­
fy o pół kilometra, w yleciały niemal 
w szystk.e szyby.

Jakie zastrzeżenia ma rząd polski 
wobec projektu Litwinowa.

Genewa, 4 listopada. (PAT) Na se­
sji kom itetu specjalnego komisji euro­
pejskiej, w dyskusji nad projektem  
paktu o nieagresji ekonomicznej zabrał 
głos delegat Polski minister Sokal.

G runtow na analiza doprow adziła do 
stw ierdzenia, że projekt L itw inow a 
powinien być bardziej precyzyjny i ja­
sny. W  spraw ie punktu pierw szego 
projektu, k tóry  stw ierdza możliwość 
w spółistnienia państw  o różnych sy­
stem ach ekonomicznych p o .s ta  nie bę 
ćzie miała żadnego zastrzeże ńa. Co 
ao drugiego punktu o zaniechanie dys-

„Mussolini c kwestji korytarza.
Zdementowane informacje „United Press/*.
Berlin, 4 listopada. (PAT) „Berliner 

Tageblatf” w  pierw szem  w ydaniu z
4 b. m. zam ieszcza p. t.- „Mussolini w 
kwestii ku ry tarza" nastę,puiaca depe­
szę swego korespondenta z  Rzym u:

„W  spraw ie stanow iska Mussolinie- 
go w  kwestji ku ry tarza  poiskiego „Uni 
ted P ress“, w skazując na rzekom y ar­
tyku ł „Koenigsberger Allgemeine Zei- 
tung“, rozpowszechniła wiadomość, u- 
trzym aną w  formie bardzo pozytyw ­
nej. W  spraw ie tej —  pisze korespon­
dent — otrzym uję ze strony poinfor­
mowanej wyjaśnienie, że atti Mussoli- 
ni sarn, nic wygłosił przypisyw anego 
mu oświadczenia, ani go nie autoryzo­
wał. Również zupełnie faiszywem  iest 
— tak oświadczono mi — jakoby Mus­
solini zgiosił wniosek, domagający się 
zlikwidowania kwestji kurytarza, gdy

/ tylko nadejdzie stosow ny do tego mo- 
i ment. Ogólny pogląd Mussolmiego w  
; spraw ie konieczności rewizji jest zna*
[ ny, cc dość w yraźnie w ypow iedział
i w  przem ówieniu w ygłoszonem  przez 

niego w  Neapolu. Stanowisko ządu 
włoskiego w spraw ie enuncjacji sena­
tora Boraha jest rów ne prasie w ło­
skiej, k tóra w strzym ała sie od onubli- 
kowania iej“.

Depesze sw ego korespondenta re­
dakcja „Beiiiner T ageblatt-u“ zaopa­
truje uwagą, w  której zaznacza, że 
„United P re ss“ podtrzym uje mimo to 
dementi z Rzym u w ersję przez siebie 
podaną i tw ierdzi, że o trzym ała zc 
strony jak nailcpiej poinformowane! 
takie przedstaw ienie poglądów Musso- 

I limego na kw estię kurytarza.
= 0 =

przew idzianego przez konw encję w ę­
glową, kopalnie będą udzielały przy 
sprzedaży węgla naczelnemu koiniteto 
wi 20 proc. znizki, taK że łącznie ulga 
w ynosić będzie 31 proc. Jak wiadomo 
koleje państw ow e udzieliły nac,z. ko­
mitetową 50 proc. ulgi przy przew o­
zach.

I OSTATECZNE WYNIKI WYBORÓW  
DO IZBY GMIN.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 4 listopada. (G) Z Lon­
dynu donoszą: O stateczne -wyniki w y ­
borów  do izby gmin, przedstaw iają 
się następująco:

Koalicja rządow ą: konserw atyści
472 m andaty, nacjonalisryczni liberał! 
(partia Simona) 35 m andatów, libera!:- 
narodowi (grupa H erberta Samuela)

1 33 m andaty, narodow a partja robotni­
cza (grupa Mac Donalda) 13 m anda­
tów, narodow i niezależni 3 m andaty.

O pozycja: partja  robotnicza 49 man- 
dalów , niezależna partja robotnicza S 
m andaty, liberali Lloyda G eorge‘a 4 
m andaty.

Poza tem w izbie zasiada 3 posłów 
dzikich: dwóch nacjonalistów irlandz­
kich, nastrojonych przychylnie do rzą­
du i l, k tóry  zaliczany jest do opozycji.

Koalicja rządow a ma zatem  558 man 
dalów, opozycja 57 m andatów.

OSTATECZNA KLĘSKA LABOUR 
PARTY.

Londyn, 4 listopada. (RAT) W ybo­
ry  m unicypalne w ykazały , że Laoaur 
P a rty  poniosła porażkę jeszcze dot­
kliwszą, niż w  w yborach do parlaitien 
tu.

Z ogłoszonych dziś wieczorem re ­
zultatów  w ynika, ze Labour P a rty  u- 
tracita praw dopodobnie większość 
okręgów' w yborczych, w najwię­
ksze środow iska fabryczne, W L i\e r-  
polu i M anchesterze utracili Laourzy- 
ści w szystk ie  m andaty. W  Londynie 
w ybrano dotychczas 931 radców kon­
serw atyw nych i 230 z Labour P a rty  
tak, że Labour P a rty  utraciła 180 man 
itatów. w Londynie.

krym inacji w stosunkach gospoćar- 
ozvch m -ędzy państw am '. delegat P ,■!- 

j ski dom aga się określenia, jaki jest 
stosunek klauzuli o nieagresji gospodar 
czej do klauzuli na;Większego uprzy­
wilejowania.

Nadto delegat polski w skazał na 
brak  term inu, w  czasie którego posta­
now ienie ma obow iązyw ać i na pomi­
nięcie m etody p rzy  pom ocy której 
rozstrygane by łyby  spory  w  razie 
wątpliwości, czy agresja ekonomiczna 
miała miejsce.

= □ =

fcmbas ĉtor niemecki
u Brianda.

Paryż, 4 listopada. (PAT) Briand 
przyjął dziś am basadora niemieckiego 
von Hnescha.

Paryż, 4 listopada, (PAT) Soraw a 
udzielenia nomocy uansnwej N em- 
com, która oczywiście by ła  głów nym  
tem atem  rozm ów waszyngloństuch, 
wchodzi obecnie w  okres ,*» a.izac.i.

Francja będzie m usiała w jakikol­
wiek sposób w ypow iedzieć się jasno 
co do udzielenia iej j*c::iocy Niemcom, 
czy  to p-zez przyznanie :m nowej po­
życzki. czy też odroczenie terminu 
płatności krótkoterm inow ych zobowią­
zań niemieckich.

Zdania w cj sptóiWie Tpinji publi­
czne, są jednak p o ić  emne.

W  „L‘0  dre" Emil Bure w ykazuje, 
jak  wygórow-ane są żąd an a  Niemiec. 
Zbliżenie francueko-niemfeckic —  pi- 
aze B ury — było  bezw arunkow o rze­
czą pożądaną, Niemcy iednak uczyniły 
zbliżenie to  niemożliwem, staw iając 
warunkis na które nie m ożem y się 
zgodzić.

„E re Nouvelle“ pisze m. in.: „Nie
może być m ow y o w spółpracy  z Niem 
cami, póki nie dadzą one zapewnienia, 
że pracują dla pokoju, a nie dla rew i­
zji trak tatów , k tóra  przygotow yw ana 
jest w  cieniu Rzym u i M oskw y.”

STATEK POLSKI ZDFRZYL SIĘ 
Z NIEMIECKIM.

Gdynia, 4 listopada. (PAT) Statek 
„Prem ier” polsko - bryfyj.ski.ego T ow . 
okrętow ego zderzy ł się uoiegle] nie­
dzieli po przejściu Kanału Kilońskiego 
przy ujściu L aby  z niemieckim sta t­
kiem handlow ym  Karlsruhe.

P o  przeprow adzeniu prow izorycznej 
napraw y uszkodzeń, k tó re  nie by ły  po 
w ażne, sta tek  w vru szv l w  dalszy po­
dróż do Londynu

Wypadku z ludźmi ule było.
J a s  można w nioskow ać z o trzym a­
nych depesz zderzenie nastąpiło pod ­
czas wielkiej m gły a  dov'ódziw o 
Dre n je ra  nie ponosi żadnej odpowie­
dzialności.
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Hola polska
v  sprawie roze mu zbrojeń.

W arszaw a. 3 listopada. (S). Tekst 
noty poiskfej w  spraw ie m oratorium  
zbrojeniowego, złożonej, jak mż dono­
siliśmy dnia 1 b. m. przez delegata 
polskiego, brzm i następująco:

Panie S ekretarzu  G enerainy! W od­
powiedzi na notę Pańską z dnia 2 
października, w  spraw ie rozejmu zbro­
jeń, mam zaszczyt zakom unikow ać na 
zlecenie mego Pządu:

1. D elegada polska na XII. Zgrom a­
dzenie Ligi Nar., g łosow ała za rezolu- 
Rady Ligi Nar., g łosow ała za rezolu­
cją w  scraw ie rozejmu zbrojeń, ujętą 
w duchu spraw ozdania, do niej dołą­
czonego.

2. Rząd Polski przyjm ując zasadę 
roze.mu zbrojeń, oświadcza, że w  zu­
pełności podziela m otyw y rezolucji 1 
sądzi, że przyjęcie rozejmu zbrojenio­
wego jest rzeczą niezmiernie doniosłą, 
k tóreoy by ło  w  stanie u łatw ić n iezw y­
kle trudne zadanie konierencji roz- 
brojemowej podczas jej dyskusji.

3. Rząd Polski by łb y  skłonny do po­
wzięcia ostatecznej decyzji z chwilą, 
gdy będzie miał pew ność, że w szyst­
kie inne państw a, zw łaszcza położone 
iv rejonie interesującym  Polskę z pun­
ktu widzenia jej bezpieczeństw a, przyj ' 
ma na sfebie zobowiązania analogiczne
i na tych sam ych w arunkach.

Rząd Polski zaznacza, że nie mógł 
dopuścić do żadnych dwuznaczności 
pod tym  względem  i nie kryje sw ych 
obaw, że ze w zględu na ..brak zaufa­
nia m iędzy rządam i1*, o którem  mówi 
rezolucja XII. Zgrom adzenia, mało 
precyzyjne postanow ienie, dotyczące 
rozejmu zbrojeń, m ogłoby być łatw o 
w ykorzystane w  celach sprzecznych z 
tymi, do k tórych  dąży rezolucja. Ta 
ostatnia zuoełnie przem ilcza zagadnie­
nia sankcyj na w y p a d e k  niew ykonania 
rozeimu i nie przew iduje żadnej kon­
troli, co  przedstaw ia sic tein pow aż­
niej, że obecny stan zprojeń nie 
w szystkich  m ocarstw  jest jeszcze do­
statecznie znany. Rząd Polski uw aża, 
że konferencja rozbrojeniow a powin- 
naby jako pierw szy punkt sw ego po­
rządku az ’emnego umieścić spraw ę 
w arunków  tecnnfeznych rozejmu zbro­
jeń.

Podp.: Franciszek Sokal.

Genewa, 1 listopada 1931.

Rozporządzenie wykonawcze 
do ustawu o ściąganiu za­
ległych nodatków w naturze

JaK się dow iadujem y, m inisterstw o 
skarbu opracow ało  już projekt rozpo­
rządzenia w ykonaw czego do uchw alo­
nej ostatnio przez sejm ustaw y , upo­
ważniającej rząd do ściągnięcia zale­
głych podatków  w  naturze.

R ozporządzenie w ykonaw cze ustala 
kafegorje i rodzaje artykułów , którem i 
mogą być  pokry te  należności z ty tu łu  
zaległych podatków . U zyskane tą  dro­
gą a rty k u ły  przeznaczone beda na po­
moc doraźną ala bezrobotnych, podję­
tą  w  szerokim  zakresie r»rzez Naczel­
n y  Komitet do sp raw  bezrobocia i u- 
tw orzone ad hoc kom itety prow incjo­
nalne i lokalne.

Poniew aż tow ary  uzyskane ta  dro­
gą mają b y ć  przeznaczone na pom oc 
dla bezrobotnych, Naczelny Kom itet 
do sp raw  bezrobocia p rzed łożył mi­
nisterstw u skarbu sw oją opinję i sw o­
je uw agi do projektu rozporządzenia 
w ykonaw czego, zm ierzające do jaknai- 
spraw nieiszego i iaitnajbardziej celo­
wego ściągnięcia zaległości podatko­
wych.

fCorfaniy usunął z Chadecji 
sen. \lulliego i M a r e r c z a ?

W czorajsza „Chwila** przyniosła 
sensacyjną w iadom ość, ' że na posie­
dzeniu zarządu głów nego CH.-D. za­
padła decyzja w ykluczenia z łona p a r­
tii dw óch senatorów  Cli.-D . a  m iano­
w icie prof. Politechniki lw ow skiej sen 
Thulliego i prof. U niw ersy tetu  lw ow ­
skiego sen. M akarew icza.

Jako pow ód tej decyzji kola zbliżo­
ne do CK. Dr. podają, że sen. Thullie 
już od dłuższego czasu ujaw niał w iel­
kie sym patje do obozu rządow ego i da 
w ał tem u w yraz atakując stronnictw o,

do którego naieża w  łam ach swego 
dw utygodnika.

Sen. M akarew icz w ykluczony zosta ł 
z partji z tego pow odu, że  n a  posie­
dzeniu komisji kodyfikacyjnej, na któ­
rem  om aw iany by ł p ro jek t now ej usta 
w y  małżeńskiej, będąc członkiem  CK 
D. nie glosow ał przeciw  projektow i, 
lecz w strzym ał się od głosow ania.

W iadom ość o w ykluczeniu obu se­
natorów  z partji CHD. w y w o ła ła  wiel 
kie w rażenie w  kołach politycznych. 
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ŻSe wyszli na lokacie w banku 
zagranicznym.

AMSTEL-BANK OFIAROWUJE POSZKODOWANYM INSTYTUCJOM I 
PRZEMYSŁOWCOM POLSKIM 35 PROCENT KAPITAŁÓW.

* „Głos Narodu** donosi:
Do Sądu okręgow ego cyw ilnego w 

K rakow ie w niósł podanie imieniem 
Amstel-Banku adw okat W asserberg  o 
w drożenie postępowania ugodowego 
co do kapitałów obywateli polskich, 
którzy ulokowali około milion dola­
rów w  Banku holenderskim.

Jak  wiadomo, Amsfel-Bank ogłosił 
przed kilku miesiącami niew ypłacal­
ność z powodu spadku funta angiel­
skiego, na której to walucie opiera? 
się kapitał banku.

Ooecnie w ystąp iły  z pretensjam i do 
4m stel-Banku pew ne w iększe przed- 

j siębiorstw a w  Krakow ie, oraz kilku 
przem ysłow ców , m. in. p. Lewaiski, 

| k tóry  złożył tarn 15..000 dolarów. P re  
tensje iednei z krakow skich firm w y ­
noszą 263.000 dolarów. 1 

Pozatem  ma pretensje do tego ban- 
ku kilkunastu przemysłowców, pol­
skich.

Amsiel-Bank ofiarowuje poszkodo­
wanym 35 procent złożonego przez 
nich kapitału.

lito chce m ie  zapew n ioną  egzy­
stencję n a  dzień  ju trze jszy ,  nieeh  
:uvuie  tyllto w y ro b y  krajowego  

!>rzemi/slu.

Zofnerz musi w  dobrym obywatelem
Otwarte kursu ś n T o r m a c y i n s g o  dla oficerów oświatowych

U roczyste otw arcie kursu inlorma- 
cyjnego dla m łodych oficerów — refe 
renlów  ośw iatow ych garnizonów , kto 
re odbyło  się w czoraj o goaz. 10-tej 
rano w  św ietlicy Domu Em igracyjne­
go w e  Lwowie, dało  obecnym  odczuć 
serdeczny związek, jaki istnieje mię­
dzy  arm ią polską a społeczeństw em , 
o raz zaznaczyło  w yraźn ie  w ysoką 
w arto ść  p racy  ośw iatow ej w  wojsku.

Na uroczystość przybyli z W arsza­
w y  dypl. płk. Horak, szef bw ra ogól- 
no-organiz. M inisterstw a Spraw  W ojsk
i nacz. w ydziału Min. W R . 1 OP. Oo- 
decki. W zięli też  udział w  otw arciu: 
w  zastępstw ie p. w ojew ody nacz. 
K rzyw oszyński. dow . OK. gen. Popo­
wicz, k r ra to r  Świderski, w iceprez. m. 
dr. Kubala, kier. Eksp U rzędu emigr. 
dir. W yszyński, o raz przedstaw iciele 
o rcan izacj j społecznych, grupujących 
się w  Domu Em igracyjnym . Obecni też 
byli uczestnicy kursu w  liczbie 30. i

Zagaił zebranie mjr. Klink, jako refe !

rent ośv tatow y garnizonu lw ow skie­
go, p rzedstaw iając znaczenie kursu, u- 
rządzonego dia oficerów z całej Pol­
ski w  celu przysposobienia ich d o p ra  
cy -oświatowej w wojsku.

Przemówienie powitalne.
Gen. Popow ioz podkreśli! w  swem 

przem ówieniu wysoicą w artość  w ycho 
w ania obyw atelskiego żołnierza, do 
k tórego M inisterstw o spraw  wojsk, 
przyw iązuje w ielką w agę. Oficer, któ 
ry  szkoli żołnierzy, m a zacianie nietyl 
ko w yćw iczyć ich w  służbie w ojsko­
wej, ale także musi oddziaływ ać na 
nich w ychow aw czo. W  tym  celu po­
trzebne mu są m etody w yw ierania 
w pływ u na młode dusze, ażeby praca 
ta jak najlepsze w ydała  w yniki. Mów 
ca  życzył w końcu, b y  kurs przyniósł 
P aństw u i jego armji jak najw ięcej po 
żytku.

W imieniu Min. WR. i OP. prze­
m ówił nacz, Godecki,

W obronne no?skeeqo Pomorza

Na całem Dółnocnęm Pomorzu odbyły się 
w  ubiegłą niedzielę masow© wiece, na któ­
rych protestowano przeciwko znanym w j-  
•tapieninwfl senatora amerykańskiego Bo-

raha w spraw ie Pom orza polskiego Ilustra­
cja nasza p rzedstaw ia  przepefriony  tłumem 
protestu jących „Kocle-wiaków*’ rynek  w 
S tarogardzie siolicy Kociewia.

k tó ry  podkreślił poczucie wspólnoty, 
łączące żołnierzy  i działaczy oświato­
w ych. Szkoła oddaje m ateriał ludzki 
wojsku, k tó re  m a praw o zapytać, czy 
żołnierz w yszed ł z niej dostatecznie 
do służby dla P ań stw a  przygotow any 
— naw zajem  w ładze szkolnictw a czy­
nią w ojsko o-ćpowiedzialnem za w ycno 
w anie żołnierza w  duchu obyw atel­
skim. Oficei musi zatem  być zarazem  
dobrym  w ychow aw cą. Zakończył na­
czelnik Godecki życzeniem  pow odze­
nia tej w zajem  w spierającej się pracy.

K urator Św iderski zaznaczył, że 
chwila o tw arc ia  kursu oficerskiego 
fest m om entem  doniosłym, poniew aż 
daje w y raz  wielkiego uspołecznienia 
naszej arm ji i znaczenia p ra c y  kultural 
nej w dzisiejszem  życiu publiezueni. 
P rzea  działaczem  ośw iatow ym  otw ie­
ra ją  sic n o ^ e  zadania. Musi on stw o­
rzyć dla tvch, k tórych wychow uje, 
drugi św iat poza oracą za.-obkową — 
św iat myśli i p racy  kulturalnej, a za­
razem  dać P aństw u  obyw atela, k tóry  
p rzy  pokojow ym  w yścigu p racy  r 'e  
pozw oli się przez nikogo z obcych 
zdystansow ać.

Nakonie-c przem ów ił iakc gospodarz 
gmachu kierow nik E kspozytury  U rzę­
du Emigr. dr. W ł. Wysizyński, k tóry  
wyrazi? radość, że Dom Em igracyjny 
siużyć będzie jeszcze jeanemu celowi 
tak kulturalnem u i doniosłemu, oraz 
zaoewn-’1 o gotow ości przyjścia kurso­
wi z pomocą w  każdym  kierunku.

M.ir. Klink w yraził podziękowanie za­
rządow i Dnniu Em igr, i Kołu Pań przy 
Zw. org. opieki nad emigrantami za u- 
uzielenie sali oraz nacz. Godeckiemu i 
p. K uratorow i za pomoc w  ułożeniu 
program u kursu.

W ystawa oświatowa.
Goście zwiedzili pomieszczoną nalT. 

piętrzę gmachu w y staw ę żołnfersko- 
ośw iatow ą. k tóra  obeimuje jasny i cie 
kaw y przegląd tego, co w  kierunku o- 
ś wid ty żo łirerza  zdziałał p r zedew szv- 
stkiem garnizon lwowski, a także inne, 
jak poznański, w arszaw ski, jarosław ­
ski. W ystaw a podzielona jest na czte­
ry  działy: ogólny, żołnierskich szkól 
początkow ych, czy teln ictw a : 'życia 
kulturalnego. Obejmuje tez  eksponaty 
K orpam  Kadetów, oraz to w arzy sze  
kuUnraln-ch. jak B iaLgo Krzyża Zwią 
zku teatrów  i chórów  ludowych, Pol. 
Związku Nauczycielstw a Szkół pow sz. 
i innych. Znaiduią się na w ystaw ie w y  
kresą--, zestaw ienia E tatystyczne, w y ­
daw nictw a zw :ązane z  w ychow aw czą 
pracą w  w oisku. prace rękodzielnicze 
żołrderzy-w ieźniów  i tp. W ystaw ę u- 
r z?3ził kpt. W ład, Jag ieiłrw iez,

Mjr. Klink oprow adzając gości, omó 
wił znaczenie w ystaw y, w końcu 
w zniósł okrzyk na cześć m arszałka 
Piłsudskiego, jako w odza armji, k tó ry  
tak wielkie ma zasługi w  p racy  nad 
wychow aniem  żołnierza.

W końcu odbył się odczyt dyr. pań­
stw ow ych kursów  naucz. AWjrą Ko- 
pacz,a ot. ..Znaczenie w ychow ania pań 
stw nw ego jako zagadnienia ośw lato- 
w e“.

2  6 0 0 .G A O  o g r n r i ó w  m b o t -  

iró fch  w
W  związku z podfetą obecnie przez 

m inisterstw o p racy  i opieki społecznej 
akcią. maiaca na celu ponferanie prac 
pad stw orzeniem  gęstej sieci o y ó d k ó u  
d z :ałkow vch robotniczych w Polsce 
stw ierdzić należy, że akcja ta  znajduie 
coraz szevsze zrozumienie i żyw v od­
dźw ięk zarów no w sferach robotni­
czych, jak i w  łonie szeregu orgariza- 
cy j społecznych.

Jak  w ynika z  danych w  tej sprawie, 
zebranych w  poszczególnych krajach, 
liczb: robotniczych ogródków  działko 
w y ćr w  Europie w ynosi 2.600 0CP : 
w ykazuje sta ły  stopniow y wzrost.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 

NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.
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TEATR WIELKI.
C z v a rte k  5 listopada o godz. 7‘30 wiecz. 

„C:Eii“ w ystęp  Janiny W ernicz.
Liąi :k  6 listopad.t o godz. 7‘30 wiecz. 

„Cteń' w ystęp  Janiny W ernicz.
_Sobota 7 listopada o godz. 3‘30 popoi. 

,Z l siedm iom a góram 1". (Ceny najniższe).
Sobota 7 listopada o godz. 7‘30 wlecz. 

„W yu  czasy  donżuana". (Prem iera).
N iedziela 8 listopada o godz. 3‘30 „Za 

siedmioma góram i". (Ceny najniższe).
'1iedz. 8 listopada o godz. 7'30 wlecz, 

„W yw czasy  lonżuani".
poniedziałek  9 listopada o godz. 7‘30 w 

„W yw czasy  donżuana".

TEATR ROZMAITOŚCI.
C zw artek  5 listopada o godz. 7‘30 w iecŁ  

„Rozbite m arzenia" R. M elcerow ej.
P iątek  6 listopada o godz. 7‘3Q w lecz. 

„W iedza radosna" Fraccarolhego.
Sobota 7 listopada o godz. 3‘30 w lecz 

przedstawienie- ćja dzieci „Bajki".
SGbota 7 'tstopada o godz. 7'3G wiecz. 

„W iedza radosna" F raccaro l‘ego.
Niedziela 8 listopada o godz. 3'3(J popol. 

p rzedstaw ienie dla dziect „Bajki".
N iedziela 8 listopada o godz. 7‘30 w iecz, 

„W iedza radosna" F raccaro lfego .
Poniedziałek 9 listopada o godz. 7*30 w. 

„W iedza radosna" F raecaro lfego ,

K IN O T E A T R Y .

Ap O LLO: „K rw aw e perly“ . 
CASINO: „R ozw ódka" z Nforiną

Shearer.
CHIMERA: „W iosna w  P ra te rze“ . 
GRAŻYNA: „O sobista sekretarka". 
KOPERNIK: „M arlena Dietrich jako 

X-27“.
LEW : „Afryki mówi". 
MARYSIEŃKA: „M arlena Dietrich

jako X-27‘‘.
OAZA: „Na zachodzie bez zmian". 
MIR AŻ; „M aski", oraz „H arry 

Lloyd się ożenił".
PAN. ,„O  krok od hańby". 
PAŁACE: „Krói bulw arów " w, gl.

roii George Milton.
PROM IEŃ: „Nanon" H arry  Liedtke. 
RA J: „Tragedia na M ontblanc". 
SŁONCE: „Przedziw ne kłam stw o Ni 

ny P e trów ny" oraz „Złoto Pustyni".
STY LO W E: „Pod dachatni P ary ża"

I komedia dźw iękow a.

Pocztowcy na bezrobotnych.
Za inicjatyw ą u m inistra P oczt i Te 

‘egrafów  pow stał w  W arszaw ie „Pocz 
tow y Komitet pom ocy dla bezrobot­
nych". Również w  Okręgu Dyrekcji P . 
i T . w e  Lwowie u tw orzy ł się .P o c z to  
w y  Komitet pomocy dla bezrobotnych4 
w y b ran y  na walnem  zebraniu w  dniu 
29. 10. Dr. przez delegatów  urzędów7 
pocztow ych w e Lw ow ie i Z rzeszeń 
pracow ników  pocztow ych tak urzędni­
ków Jak i niższych funkcionarjuszów.

W aine zeb ra ire  uchwaliło zarazem  
opodatkow anie się w szystkich funkcjo 
narjtiszów pocztow ych na przeciąg 6 
m iesięcy (od 1. 10. 1931 do 1. 4, 1932 
w łącznie) w  następującym  stosunku 
od poborów' netto, a m ianowicie: od

•IV -V II. st. sl. na 1 proc., od VIII— 
XIV. st. s. na pół proc., od XV— X V I. 
st. sf. na 30 gr.

W myśl tej uchwały apeluje „Pocz­

tow y Komitet Pom ocy dla bezrobot­
nych" w e Lw ow ie do w szystk ich  P I ’, 
pracowników pocztow ych lw ow skiego 
okręgu Dyrekeyjnego, b y  w należy- 
tem zrozumieniu przykrego  położenia 
“zesz bezrobotnych przyczynili siię do 
poparcia te j akcji społecznej przez re­
gularne uiszczanie uchw alonych sta­
w ek miesięcanyoh.

Komitet zw raca  się rów nież k gorą­
cą prośba do w szystkich  Naczelników 
i Kierowników Upt. i Agshcyj poczto­
w ych, ażeby  zebrane co m iesiąca skła 
dk* w śród  w łasnego personelu na pod­
staw ie złożonych w edług przyj. w zo­
ru deklai acy i, przekazyw ali pod a re - 
sem P rezydium  D yrekcji P . i T . w e 
Lw ow ie z zaznaczeniem  na odcinku 
p rzek a iu  przeznaczenia przesłanej 
kw oty.

UCIECHA: „O statni rom ans" Iw an 
Petrow icz.

~ n =
Z Tow arzystw a P rzyjació ł S z u k  Pięk­

nych w e Lw ow ie igm ach Muzeum P rz e ­
m ysłow ego. w eiście od ul. D zieduszyc- 
klch I) O tw artą  jest w ystaw a dzici sztu­
ki ruskich artystów -plastyków . Grupuje 
ona na j w y Pilniejsze siły z prof. Nowakow 

' skim Aleksandrem  na czele. VVystawa o- 
tw a rb  jest codziennie od godz. 10— 15 
po południu.

s O e a
— Śpiew acy ln ° w se y  dla bezropoirych . 

Staraniem  M ałopolskiego Związku - T ow a­
rzy s tw  M uzyczir cl? i Śpiew , odbędzie się 
a a  rzecz O byw atelskiego Komitetu dla bez 
robotnych w- dniu 15 bm. w  sali Polskiego 
T ow arzystw a  Muzycznego W ielki Poranek 
P ieśni, w k tórym  b io rę  udział soliści i 
lw ow skie chóry  zw iązkow e. S zerokie sfe­
ry  społeczeństw a n iew ątpliw ie poprą tę  jtn 
p rezę  tafcie ze względu na cpi. jak 1 ua do­
b o ro w y  program  i ceny popularne,

— Dzis w e czw artek  rdbędzie się V Mi­
strzow ski K oncert na  k tórym  w ystąp i po 
raz p ierw szy  w e  Lw ow ie św iatow ej sław y 
w iolonczelista G rzegorz Piatigursky. je s t 
to  jeden z najw ybitniejszych w irtuozów  
w spółczesnych, k tó ry  zdobył „obie zagra­
nicą miano „Rosyjskiego C asalsa", O grze 
P ia tig w sk ieso  pisał m. in. recenzent „Nev 
Jo rk  H era lda" : ,P agan in i n iew ątpliw ie me 
zdała! WleceJ w ydobyć ze sw ego ’ czaro- 
dzieiskiefio insUumentu. aniżeli P iatigor- 
sky  ze  sw ej w iolonczeli. Jeśli go nazw ie­
my Lisztem w iolonczeli, lo  może w p e ­
w nej części w ym zim y w rażen ia , którycłi 
doznaw ali słuchacze na w ieczorze tego 
a rty s ty . P ia tigo rsky  w ykona w c L w ow ie 
w spaniały  program  obejm ujący M eTe« u- 
tw orów  u nas m eznar ych. Ł279

—  K<>ł* Podhalan. W  soootę dnia 7 bm 
o godz. 19 odbędzie Się p rzy  ul. Z yb likk- 
w icza  I. 33 (lokal 2.PMD.) zeb ran ie  kon-

JERZY WOLKER- 2 )

Baś* o listonoszu
(Helence Hartl).

Z czeskiego przełożył 

ZDZISŁAW  KUNSTMAN.

.Liąg dalszy.)
Helenka p :erw sza zauw ażyła now e­

go lokatora, staruszka. Z araz p ierw sze 
go dnia, kiedy przechodził obok niej, 
uśmiechnął się do niej i pogłaskał ią 
po głowie. S tarca  ba ła  się — w idziała 
w nim czarnoksiężnika; fetonosZa jed 
nak polubią L od pierw szego w ejrze­
nia. W ieczorem  siadała pod płotem  
ogródka i przysłuchiw ała się rozm o­
wie. jaką listonosz wiódł ze sw ym  go­
spodarzem .

D ow iedziała się w tedy  także o Ame 
ryce, o synu zdobyw aj? ~yni złoto, o 
górach dotykających słońca, a w szy­
stko to ogrom nie ją zaciekaw iło. P rz y  
cisnęła ucho do szp ary  m iędzy drew - 
nianemi pałam7 płotu i w strzym ując 
oddech do trw ała  na sw em  stanow a,ku 
do chwiii, k iedy listonosz i s ta izec  
skończyli rozm ow ę i poszli spać.

Pew nego dnia, k iedy w  pow ietrzu  
wisiał deszcz i burza, roztęsknit się 
starow ina i rzekł do listonosza:

„M ity przyjacielu — ngrom m e się 
'dzisiaj boję P rzyśn iło  rrd się dżlS w  
nocy, żie mód syn um arł W ;działem go 
w (jurae trunale a wielka tana w

sercu. O, napew no stało  mu się coś 
złego! Boże mód, nie p rzeży łbym  tego, 
jeśli s ta ło  się tak  istotnie !4'

Dziw dopraw dy, że biedny starzec 
nie zapłakał.

l is to n o sz  pocieszał go — tym  ra ­
zem  jednak bezskutecznie. Złego snu, 
nie umiał od niego odpędzić. W rócili 
w ięc do domu, ale ciężko się im zasy ­
piało; na aw orze szalała b trz a  a  w ia tr  
trząsł Okiennicami, że strach  byfo słu­
chać.

N astępnego dnia , listonosz odebrał 
na poczcie list, k tó ry  miał doręczyć 
staruszkow i. List by ł wielki, sz a ty  z 
pięcioma czerw onem i pieczęciami i z 
wielkim, azarnym  znaczkiem . W yglą­
dał przerażająco. Ares nie napisała rę­
ka syna staruszka — listonosz znał pi­
smo syna dobrze — ale jakaś obca 
trzasąca się ręka. A pod adresem  był 
dopisek wielkie mi literam i: Do w ła­
snych r ą k ’ adresata!

,JKtc jeszcze drugi, prócz syna mógł 
by  z Am eryki pisać do sta ru szk a?"  — 
m yślał listonosz, przyglądając się listo 
w i z przerażeniem  K operta leżała na 
dłoni milcząco jak grób a pięć czerw o 
nych pieczęci, jak pięć smoczych ięzy 
ków biło go po tw arzy .

W ziął list do domu. Nic oddał go za­
raz staruszkow i, ale położył list na 
s to k  w  sw ym  pokoju i zam yślił się

„N ^d y  .esató-źe nie miałem takiego 
listu w  ręce. Napewno jest w  nim coś 
niedobrego".

P rzy sz ło  n u  na m y ś l że m ógłby list 
o tw orzyć. S tarow ina zaw sze list dłu­
go  w  ranę w ażył J nńfitóiil zajdm  w

otw orzył, w ięc gdyby  tak  o tw orzyć 
koperlę, p rzeczy tać  a  potem  nanow o 
nalepić, nieby nie poznał sw em l słabe- 
mi oczym a- Nie odw aży ł się jednak na 
to. Z listu p a trzy ły  groźnie, cz te ry  
w ielkie słow a: -i

Do w łasnych rąk  adresa ta!
S łow a te b y ły  tak  sdlhym zakazem, 

że  listonoszow i nie pozostato nic inne­
go niż usłuchać.

W ziął w ięc list : poctózed z tihn do 
okna, ab y  przyglądnąć mu się pod 
św iatło . S zara  koperta sta ła  się przej­
rzy s tą ; listonosz ujrzał przez nią  czer­
w one. zrudziaie za ry sy  jakichś listów . 
P rzy tony! kopertę do szyby . P a trzy , 
— p a trzy  — 1 w ydaje  :nu się, że widzi 
jedno słowo, jedno, jedyne groźne sło­
w o: ś m i e r ć .

P iz e s tra sz y ł się. W czorajszy sen 
stare?  szybką m yślą pi zebiegi mu 
przez głowę. Tak, to  pew nie w iado­
mość o śmierci syna.

„Co bram uczynić?" — pytai san-' 
siebie. Jeżeli list ten przynoś? w ieść o 
śmierci, staruszek um rze z rozpaczy, 
gdy będę mu list czytał. Raczej mu li­
stu nie dam. Cóż jednak, jeśli k toś się 
o tern dow ń ? Zaskai ży mię, że nie 
wypełniam  obowiązku, w ypędzi mie 
pan pozztntistrz, zam knie w e w ięzie­
niu a  może jeszcze co gorszego".

Był w  rozpaczy. Postanowił w re­
szcie, że ha rade tfstti dle Oddii 1 że  po 
czeka do jutra, może ju tro  znaidzie le­
psze w yjście 2 sy tu ac j.

Minął dzień, m inęły dw a dni, ale li­
stonoszow i Oie nasunaj się źad&L DO<

styiuująot „Koła Podli aLiiV‘. Komitet .-a- 
•ożycidski prosi wszystkich kolegów i ko. 
leżanki, studiujących na tut. Wyższych U- 
czelnjach, ulzęcycit z powiatów: ma­
kowskiego. lutnnow.-kiego, myślenickiego, 
nowotarskiego, nowrsądeckiego i żywiec­
kiego, którzy nie otrzymali imiennych za­
proszeń, o konieczne przybycie na powyż­
sze zębranie.

— C zein jest wiamo jsl°du I zimn* dla 
tych, co napróżno szukają pracy? D,a ich 
zou 1 dziect? Jeżeli tylko przez chwilkę o 
tęm pomyślicie, ręce wasze same si? otwo 
rzą, aby datek, cnoćby najdrobniejszy, 
wrzucić do puszk1 w niedzielę 8 bm. pod­
czas zbió.rk' dis dzieci bezrobotnych.

— Kami. 7wiązek Poiek (ul. Rutowskie- 
go 13). W piątek dnia 6 bm. odbęezie sic 
odczyt ks kapelana Rękasa p. t. „Krucja­
ta miłosierdzia" (niinowsza encyklika Ojca 
św. Piusa XI). Początek punktualnie o go­
dzinie 5-tcj popołudniu. Wstęp wolny.

— Polskie Towarzystw* Neofilworcznc 
— K°Io lwowskie. W piątek dnia 6 listopa­
da br„ o godz. 19-tei w sali Seminir.tum f!.  
lologji francuskiej, Uniwersytet ul. Mar­
sza) kowska, zebranie członków Tow. P. 
prof. Z. Żygulski wygłosi wykład p. t. 
..F.ryder;, k Gundolf i j^go moncgraf.il o 
Goethein". Gośde rntle widziani.

— Lwowskie Towarzystwo Lekarskie. 
XXVI nositdzoniy naukowe odhedzie sie 
v piątek 6 bm. o godz, 6 'viecz w sali

^Polikliniki orzy nj, Lindego. °orządek dzieu 
”hy: I) di T. Falkiewicz: a) Izolowane usz­

kodzenie nerwu nadtop itkowego po ura­
zie. b) Narkolepsla objawowa. (Pokaz), - 2) 
proi. dr. W. Mcraczewski: Sprawozdanie z 
li Kongresu Patoiogj' porównawcze] w Pa­
ryżu (14-—18 października br.). 3) proi. dr. 
J. Rothteia: O orgasmolopsjł 1 pobudze­
niach seksualnych w stanach narkoleptycz- 
nych. (Wykład).

— Nowe m ieszkania. Pokaz totoaiaiji 1 
planów z Franktu*tu nad Menem. Wiednia 
oraz Warszawy, mebli ? pracowni lwow­

skich f kilimów „W tizet" o tw a rty  Ljdzlen- 
nie oa 10— 14 i 17— it) godz. w  M- M uzeum 
przem ysłu  arty s , (H etm ańska -20). W stęp 
50 i 25 groszy W zw iązku z Dokazetr. zo- 
s.anie w yśw ietlony film „M iasta ju tra" w. 
dniach 5 ? 6 hm. informacje teł. 30-00.

— Zamiast kw iatów  na trum nę M odest1' 
z Bieleckich B rzozow skiej sk ładają 10 zł. 
dl? nieuleczalnie chorego M. i W.

Na bezrobo‘nvcli 4 zł. A. L. zam iast 
św iatła  na grób śp. Bole^taw a Uścieńskie- 
go

Zamiast kw iatów  na  trum nę śp. Jana 
Szeiba. składają R obertow ie Pe-rutzowie 20 
zt. na  och i oukę dla dzieci bezrobotnych na 
F ersenków ce Związku P ia c y  O byw atel­
skiej Kobiet. 5269

— K urs gim nastyki odtłuszczającej dla 
pań oraz  kurs rytm iki I p lastyki w  Związku 
O byw atelskiej P ra c y  Kobiet w e w torki i 
piątki od godz. 7‘lb  do 8‘15 p rzy  ul. G ro­
dzickich 1 I piętro. Prow adzi Zenobj? J a n . 
czew ska kierow niczka szkoty  p lastyki ry t­
micznej i tańca  artystycznego  w e  Lwowie.

— S tró j urzędow y dla pp. Sędziów  1 
P rokuratorów . Zgodnie z rozporządzeniem  
M inisterstw a Spraw iedliw ości z 25 cze r­
w ca 1929, dostarcza firma W itteis. sk(adv 
tekstyu ie  w e Lw ow łe. u f  Rutow sklego 7. 
togi i b ire ty  z czarnego kam garnu, kroju 
ustaw ą określonego za cenę zt 157.—, 
udzielając pi żytem  dogudne w arunki sp ła­
ty . — Zam ów ienia zam iejscow e uskute­
czniam y po otrzym aniu im ary . co do któ­
rej udzielamy zam aw iającem u odpowied­
nie w skazów ki. 45^7

= □ =
—  Towarzystwo Przyjaciół Korpu­

su Kadetów Nr. 1 w raz z Korpusem 
Kadetów Nr. 1 — o rzy  w spółudziale 
o rk iestry  26 p. p. pod batuta por. T. 
Szyfersa urządza w Teatrze W ielkim 
we Lwowie, w  niedzielę S listopada, 
jako w  trzynastą  rocznicę odzyskania 
niepodległości uroczystą akadem ię z 
urozm aiconym  program em .

— Opieka społeczna miasta. Na po­
siedzeniu sekcji opieki społecznej od­
bytem  pod przew odnictw em  r. dra 
Puratyńskiego uchwalono zgodnie z 
referatam i księdza Łopatyńskiego, 
cy r. Zgórskiego, Janickiego i Brand­
stae ttera  udzielić laika subw encyj, po- 
czem  przeprow adzono obszerną dy­
skusje na tem at akcii społeczeństw a 
na rzecz bezrobotnych.

— Kasyno I Koło Liteiacko-A rtysty ­
czne w e Lw ow ie Komunikuje, że naj­
bliższy dancing odpędzie się w  nie­
dzielę 8 b. m. o godz, 26.30
• W  niedziele 15 listopada b r. dan­
cing temiisowy.

W pisy  na lekcje tańców  do drugiego 
kółka przyjm uje S e k re ta ria t 5289

— Pętlica na pi Mariackim. Na po­
siedzeniu sekcji budowlanej odbyte! 
pod przew odnictw em  inż. M atzkego 
uchwalono w  spraw ie urządzenia pętli­
c y  tram w ajow ej na piacu M ariackim  
koio sta tuy  M atki Boskiej dla ruchu

m ysi. Ba, przeciw nie — spraw a sta ­
j a ł a  się bardziiej pow ikłaną, list bar­
dziej tajem niczym , a on sam z dnia na 
dz.eń bczradniejszyrii. R ozchorow ał 
się z  tego povrodu i cnocził po mieście 
!sucby w e śnie; ludzie zauw ażyli to i 
dziwili się, ale najbardziej litow ała sie 
nad nim Helenka; najm niejszy cień w  
jego tw arzy  nie uszedł jej uw adze. W n 
bec sta rca  jednak listonosz tak dalece 
się przem ógł, że  niezw rćcił na sienie 
jego uw agi, a jeżeli staruszek  Coś zau­
w ażył, kładł to raczej na karb  tego. że 
listonosz się pew nie zakochał; s ta r zcc 
wiediriał, że młodzi, skoro się zakocha 
ją. robią w rażenie chorych i chodzą 
jakby w e śnie.

W ielki list z pięcioma pieczęciami 
leżał tym czasem  na oknie między ga­
zetam i. Ileż godzin zastanaw iał się nad 
nim listonosz! List jednak milczał, u- 
porczyw ie i zimno- W ew nątrz  niego 
jednak dniało się coś. co św iadczyło o 
jego straszliw em  przeznaczeniu, a to 
listonosza najbardziej przerażało .

Dzień od dnia stawa? się cięższy. 
List jakby p rzy rasta ł do ścian, jakby 
się po nim pięła cicha bezradność li­
stonosza. Dawniej m ożna go było pod­
nieść jedna ręką, teraz jednak biedni 
listonosz m usiał do tego użyć siły o- 
bc rąk, a gdy go podnosił, w ydaw ató  
mu się, że dźwiga wielką skalę _  
chw iał sie aż poa jego ciężarem . A list 
był ciągle cięższy, ciągle cięższy, 
dzień od aula cięższy.

(C . d. a.)
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Dr. F. N a r ó g ,
Lwów, ul. Rulewskiego Nr 3.

p o w ró c ił  przyMe m fiawaiej.

tram w ajow ego, w ybrać  subkomitet, 
k tó ry  na miejscu ma zbadać tę spra­
w ę. W czoraj w  południe w ybranv  
subkomitet odbył w izję lokalną.

~ Q =
—  Kradzież brylantów. W łaściciel 

firmy jubilerskiej. W ładysław  Buszek, 
(Akademicka 6) doniósł policji, że  skra 
dzfono mu cenny pierścionek z brylan 
tama w artości około 6u0 zł. S tało się to 
tak. że do sklepu jego przyszła jakaś 
elegancka pani, oglądnęła szereg  d ro ­
gocennych pierścieni i opuściła sklep. 
W tedy dopiero spostrzeg ł kierow nik 
sklepu M arkowski brak  ow ego zgłoszo 
bego pierścionka. 7, a tajem niczą kli- 
jent.ką p. Buszka policja w szczęła po­
szukiw ania.

— Tadeusz, który nie wrócił. 12-le- 
tni Tadeusz P ieleszek w ydalił się z 
m ieszkania (Sygniów ka W ie'ka) je­
szcze 30 ub. m. i do tej pory  nie w ró ­
cił. Doniosła o tern policji jego m atka 
Zofia Pfoleszkowa.

— U w aga, panie sierżancie’ Dwóch 
.,spec1a!istćw“ : Jbnas Gędosz (O ródec 
ka 83 a) i Stefan M aćków (W ąska 105) 
okradli sżerżenra Załuskiego, zab iera­
jąc mu 432 zł. i to  do tego w  gotówce.

— Czyje rb-am e? P osterunek  P P . 
w Synow ódzku W yraem  zakw estjono 
w ał u znanego złodzieja ze Lw ow a 
ubranie koloru siw ego o paskach po­
trójnych sino-zielonych. Od w ew nętrz  
nej s trony  m ary n arki naszyta jest m ar 
ka fabr. ..Em. Bee Clodies New Y ork". 
P o za+em spodaue z guzikami, na któ­
rych jest w yciśnięta firma S. B. P re -  
szman Lwów, koszula m ęska półje- 
dw abna w paski żółte siwe z m onogr.
O. S., oraz kalesony męskie z białego 
płótna. Interesow ani zgłoszą się w 
W ydziafo śledczym  P . P . m. Lw ow a, 
ul. K azinderzow ska 30. w celu rozpo­
znania tych rzeczy.

I s r e b r n e j  e k r a n u .
PAN: „O KROK OD HAŃBY .

^'•odukcia A—B-FHni, Praga, reży­
ser Jan Tiutner, w głównych rolach: 
Werner Fueierer, Zdenka L!stova i Ly  
Corel!!.

Czeski dram at filmowy posiada 
szczegóm ą pasję poruszania zagadnień 
etycznych, dosyć nieskom plikowane­
go zresztą  p o k ro ju .. O braz T intnera 
”0  krok od hańby“ jest historia nie- 

uonego pochodzenia, bylejakiej karje  
ry  przestępczej i nagłej popraw y nic- 

°nia Jana. Obok niego w ystępują 
ftvie kobiety: dobra i kochająca Luiza 
° raz  nam iętna, przew rotna B etty . P o  
b o d a c h  m iłosnych 1 „odsiedzianej11 
ta rze  za p rzestępstw o osiąga Jan  
szczęście w  ram ionach ukochanej ko­
biety. Epilog pław i się w  rozeSmia- 
uem słońcu.

Istotnym  w alorem  filmu T in tnera  
iest jego tło. uchw ycone „aa gorąco4' 
i y s tro  zaobserw ow ane. K oloryt fol­
k lorystyczny  obrazu (rzecz dzieje się 
na przedm ieściach P rag i) pocimalowa- 
" v  jest w ręcz  doskonale; dużą, rolę 
^rają  tu św ietne scenv epizodyczne.

ma iabuła  nie orzedstaw ia niczego 
specjalnego, niemniej rozwija się do- 
*yć interesująco.

Podw ójna k reacja F ueterera  odniosła 
P - n y  sukces. P artnerk i jego: Listova 

Lorełli _  zgrabne i miłe w yglądają­
ce* Na podkreślenie zasługują „me- 
^ 10"i żołnierze44 finntt —  odtw órcy  
drobnych ról epizodycznych.

Zdjęcia dokonane starannie. P iene- 
zw łaszcza wiejskie, zdradzają w  

operatorze duży talent pe„s?żowy.
bwl.

Ze spraw nrictattlcA.
PROWIZORYCZNE OGRODZENIE CMENTARZA. — PODATEK OD 

PSÓW . — DOKOŃCZENIE DOMU DLA DEIOŻOWANYCH. — GRO­
SZOWE DODATKI DO RACHUNKÓW ZA GAZ I ELEKTRYKU DLA BEZ­

ROBOTNYCH.

Na posiedzeniu sekcji finansowej 
R ady miejskiej, odbytem  pod przew o­
dnictw em  r. Hoefiingera w  obecności 
w iceprezydentów  Chajesa i dra Kuba­
li, o raz generalnego referenta budżetu 
Brzeskiego, uregulow ano postępow a­
nie w  spraw ach wnoszenia awizacii 
przeciw ko lokatorom , zalegającym  z 
czynszem  w  reahiościach miejskich. 
Zgodnie % referatem  r. K w iatkow skie­
go uchw alono nie zakupyw ać grun­
tów  od p. Berewinskiei ze w zględów  
na sytuację finansową gminy. R ów no­
cześnie uchwalono rezolucję w  sp ra­
wi© prow izorycznego ogrodzenia 
cm entarza Łyczakow skiego.

Zgodnie z reteratem  t. Buszka u~ 
chwalono pobór gminnego podatku od 
psów  tak  na obszarze Lw ow a .jak i  na 
obszarze gmin podmiejskich na rok 
1932 w  w ysokości dotychczasow e! 
Rów nocześnie ca  w niusek r. M aksy­
m ow icza uchwalono rezolucję dla w y ­
działu IV M agistratu, aby  w ziąć pod 
rozw agę zniesienie na okres z 'n io w r

1
przym usu linewkowego dla psów.

Na wniosek referenta dra B rzeskie­
go uchwalono zaciągnąć w Banku Go­
spodarstw a Krajowego z państw ow e­
go funduszu budowlanego dodatkow y 
kredy t w  sumie 63.5G0 zł. na w ykoń­
czenie budow y trzypiątrow ego domu 
mieszkalnego dla delożowanycli na u- 
Iicy Pełtew nej. Zgodnie z referatem  
r, W óicickiego uchwalono p rz y s tą p ić  
do urządzeniu dw u stawów'' ry b ­
nych na folw arku miejskim w  Znaczy  
wedle planów' sporządzonych przez 
sekcję rybacką Małopolskiego Tow a­
rzystw a Rolniczego.

Wkoficu uchwalono nie podwyż­
szać cen jednostkow ych za gaz I ele­
ktrykę, lecz na wniosek p. Suesser? 
obciążyć rachunki za elektrykę (o- 
świetlenie) i gaz do 15 zł. od listopad? 
do końca kw ietnia po 23 groszy  mie­
sięcznie, zaś zwryż 15 zł. 50 groszu 
miesięcznie na rzecz bezrobotnych, co 
przyniesie około 20.000 zł. miesięcz­
nie.

im. Szewczenki.
Lw ów  żyje ostatnio stanow czo pod 

znakiem w y try ch a  i ’Jemu. W łam yw a­
cze stali się popularni, t. zn. starają 
się rozszerzać sw ą działalność na 
w szystk ie  strony  m iasta.

W czoraj p rzyszła  kolej na 'T o w a­
rzystw o  Naukowe im. Szewczenki, do 
k tórego kasy  usiłow ano „zrobić skok41. 
W łam yw acze jeszcze poprzedniego 
w ieczoru dań się zam knąć w  pracow ­
niach d rakam i i introligatorni T ow a­

rzystw a przy uł. Czarnieckiego I. 22 
W  nocy przedostali się do lokalów 
biurow ych i tu poczęli już onerow ać 
kasę, Nie zdążyli jednak naw et dostać 
się do w nętrza safesu, gdyż ..robotę41 
przerw ała, im interw encja stróża bu­
dynku. k tóry  usłyszał w  biurach po­
dejrzane szm ery i udał się tam na 
skontrolow anie przyczyny.

W łam yw acze zdulali zbiec p u e d  
jego nadejściem.

Z SALI SADOWEJ.

Epilog napadu na ambulans.
DWUNASTY DZ1EN ROZPRAWY.

Na w stępie w czorajszej rozpraw y 
przesłuchano kilku św iadków , k tó rzy  
mieli stw ierdzić  p raw dziw ość zeznań 
św . Słowikowej. Kobieta ta. dość in­
teligentna i rezolutna stw ierdziła  z ca­
łą stanow czością, że  w śród  napastni­
ków  pod BóbirKą w idziała  Knysza, choć 
początkow o z obaw y  przed zemsta, 
za ta iła  tę  okoliczność. P odała  -również, 
jak ze w szystk ich  stron naciskano na 
nią. by o spraw cach nie w spom inała, 
bo  m ogą ją soalić. Dla tej okoliczno­
ści sąsiadkę S łow ikow ej — M ichałow ­
ską, k tó ra  często  rozm aw iała z nią o 
napadzie — przesłuchano jako św iad­
ka W' sadzie.

-rtIFTAJMY O CELACH i  ZADA­
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.

Jeszcze Knysz.

Św . Ańna Michałowska «  Chlebowie 
om otana w  dwie chustki, nie chce przy 
sięgać, dopiero na przedstaw ienie 
przew odniczącego, z płaczem  składa 
przysięgę. P o  przesłuchaniu Słow iko­
w ej p rzez  sędziego śledczego — Mi­
chałow ska rorm iąw iała  % nią na ten 
tem at. S łow ikow a m iała powiedzieć 
M ichałowskiej, że poznała jednego z 
oskarżonych, ale będzie zeznaw ać, 
gdy jej zapłacą. M ichałow ska zw róci­
ła jej uwagę, że może poznała hfoło- 
wińsklego (kom endanta UOW .. zabite­
go w  czasie ucieczki), na co Słow iko­
w a pow iedziała, że tam ten (Knysz) 
by ł mny, choc podobnego w zrostu,

Skonfrontow ana ze św iadkiem , Sło­
w ikow a .stwierdza, dc M ichałow ska 
przedstaw iła  jej. ab y  me mtesjiała się 
do tej sp raw y, zaprzecza, b y  w spom i­
nała o  jakiejś zapłacie. W końcu Słowi 
kow a dodała, te  M ichałowska robiła

jej w yrzu ty , że p rzez nią zabito flolo- 
wińskiego. !

O brona nie zadowolona z zeznań 
Słowikowej zaczęła zasypyw ać ją  p y ­
taniami w  spraw ?ch, nie m aiąeych z 
rozpraw ą nic wspólnego. W obec tego 
przew odniczący uchylał je,

Z zeznań Słow ikow ej w ynika, ż e o d  
dwóch m iesięcy m ieszka we Lwowie.

P rok .: Dlaczego pani m ieszka we 
Lwowie.

S łow ikow a: Bo czuję się tu bezpie­
czniejszą.
Konfrontacja Słowtitowej z  Ka&erefb

Zkolei skonfrontow ano Słow ikow ą z 
Katterem. k tó ry  m iał jej powiedzieć, 

dw óch k  oskarżonych poznaje, ale 
me pow ie o tern, bo co go to obchodzi. 

O w óż Kattei p rzyznał się. że tak iej 
powiedział. Z oskarżonych póznaie 
M aksymiuka.

W atobwe allM Knysza.

Św. Adam Knszkik, kfięrównik Naro- 
dnej Torhow li w  Śniatynie —• zeznał, 
że Knysg by? w  Śińatyuie 23 lipća — i 
baw ił u Stefonyka. na drugi dzień 
niał pojechać do jego ojca do R asow a, 

św iad ek  miał widzieć Km1 sza w  dniu 
30 licea w Śniatynic, choć go jeszcze 
nie znał.

P ro k ,. Po czern pan poznaje, le  b y ­
ło to 30 hpca0

Ś w iadek: B o miałem się w tedy ką­
pać.

ŚW. Aleksander Boraot? wfoebur- 
jfMstrż Śnlaiyna, Widział KnyśSa 3-gc 
sierpnia w  Sniatyfite na o b a w ie  W i­
dział go i przedtem , ale rac wie kiedy.

Niedoszłe włamanie cfo Tow. Nauk.

Nie może stw ierdzić, ż t  było to 30-go 
hpca.

Św. Semen Stefanyk, kand adw., 
kolega Knysza zeznaje, że Knysz przy 

| jechał do niego do Śniatyna z końcem 
lipca i baw it następnie u jego rodzi­
ców  w  Rusowie coś do pojow y sier- 
on;a Kiedy przyiechał — św iadek nie 
może powiedzieć. Świadek zezna!, że 

I ki.pał się z Knyszem zw yczajnie około 
! godz. 16 — z w yjątkiem  piątku, w któ­

rym  to dniu bido wiece.i roboty w  kari 
celarji. Tym czasem  poprzedni świadek 
stw ierdził, że w idział Stefanyka zK ny  
szem v kąpieli o godz. 12 w poradnie. 
Św iadek nie umie tego wyjaśnić. Świa 
dek b ra ł udział w napadzie na redak­
tora i zniew ażył go czynnie za
m&przychyne stanow isko ..Diia“ w o­
bec m łodzieży nacfonalistycznei. ś i ^ |  
dział \v śledztwie za uk-rywau.e Kny- 
sza.

Obrona obav ia się znawcy.
Miano przystąpić do w y słucham a 

orzeczenia r . Iw achow a.
Zabrał głos obrońca dr. Śzuchiew ię/ 

sprzeciw iając się nrzesłuchaniu r. Iwa 
chow a, poniew aż konspiracje ukraiń­
skie są  dokładnie znane a zresztą r. 
lw achow  był przesłuchanyr u- charak­
terze św iadka.

W końcu obrońca podniósł, że r. Iwa 
chow b ra ł udział w  dochodzeniach.

■Prok, d r. Lipsz z a r  zeczył te m u . 
gdyż dochodzenia on sam D row adri- 
co do przesłuchania r. Twachowa pro­
kurator udowodnił, że je s t ono komec'/ 
ne. ekspert bowiem  musi przysięgłym  
wyjaśnić, jakie io b y ły  oiganrzacje 
Y /ywrotowe i jaki m iały  cel. aby  przy 
siegłi riłogli osadzić. czyr należenie do 
nich było zbrodnią.

U chw ała T rybunału.
Trybunał po naradzie uchwali! prze 

sjuchać r. Iw achow a lako biegłego, po 
wołu ją c sio przyfem  na orzeczenie N-.ó' 
wyższego śądu. który' w analow cznc1' 
spraw ie v: ąfpliwof-ć tę w  zupełności 
wyjaśni#.

Jeszcze zw łoka.
Gdy przew odniczący po zaprzysię­

żeniu r. iw achow a w ezw ał go do w y ­
dania sw sgo orzeczenia, zabrał znowu 
głos dr. Szuehiewicz i zażądał w pierw  
odczytania różnych dokumentów, po­
zostających w' łączności z  orzeczeniem  
r. Iw achow a.

Przew odniczący przychyli! się, do 
tego.

O dczytyw anie dokum entów przecią­
gnęło się poza godz. 15 — w obec cze  
go przew odniczący odroczył rozpra­
w ę do dziś godz. 9 rano.

Na w stępie r, Iw achów  w yda swt* 
orzeczenie.

Morderstwo z m:łośa
Mościska. (Tel. w ł.) O neg la j pod

wieczór nieznany spratuca strzelił z 
broni palnej przez okno do E w y Hor- 
batej. liczcąej lat 22, zam ieszkałej w 
S tarzaw ie (pow. .Mościska) zabijając 
ją na miejscu.

Dziew czyna była niezwykle urodzi- 
wa i miała wiele adoratorów , którycl 
odpraw iała bez skrupułów. Czyn moi 
derczy jest prawdopodobnie dzieleń 
jednego z przepędzonych konkuren­
tów  Hurbatej. Policja poszukuje gorli­
w ie m ordercy.

Włamanie do urzędu 
pocztowego.

Rzeszów . (Tel. \vl.) W  nocy z 2 na 
3 listopada b. r. nieznani śpraw ćy 
w łam ali się do lokalu agencji poczto­
w ej w  M rowił (pow Rzeszów), skąd 
w ynieśli żelazną kasetę, którą na po­
lach rozbili i zaorali z niej gotówkę 
(459 zł. &4 gr., list w artościow y na 
132 zł. i 3 listy polecone ameryicań- 
skie. Dochodzenia i poszukiwanie za 
sprawcam i w toku.
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' Przeciw samobójstwom.
W edług statutów działających u nas 

tow arzystw  i instytucyj ubezipiecze- 
niowych, w  razie sam obójstwa ubez­
pieczonego premja jest w ypłacana ro­
dzinie, względnie osoooin, w skazanym  
w polisie, pod w arunkiem , że sam o­
bójca targa się na sw e życie nie w cze 
śniej, jak po dwóch latach od chwili 
ubezpieczenia. Zastrzeżenie to  ma na 
celu zapobieżenie samobójstwom z pre 
m edytacją, w  celu otrzym ania premji.

Obecnie opracow yw any jest p ro­
jekt ustaw y, m ający na celu zw alcza­
nie epidemji samobójczej. P ro jek t ma 
polegać na tern, że premja nie będzie 
w ypłacana spadkobiercom, z w yjąt­
kiem wypadków- ubezwłasnowolnienia 
ubezpieczonego, lub udowodnienia nie­
zbicie faktu w yjątkow ego rozstroju 
nerw ow ego, choroby um ysłow ej i t. p.

W edług danych, posiadanych przez 
instytucje ubezp;eczeniowe, w ypadki 
sam obójstwa ubezpieczonych nie są 
zbyt częste, nie przekraczają naw et 
1 prc. w szystkich  w ypadków  zgonów, 
k tóre powodują konieczność w yp ła ty  
ptjemji. D otychczasow e doświadczem e 
stw ierdza, że dw a lata „nam ysłu" naj 
zupełniej w ystarcza, ab y  naw et upor­
czyw ego samobójcę odw ieść od za­
miaru dobrowolnej śmierci. T o  też 
w ynadki sam obójstwa w śród  ubezpie­
czonych sa naogóf dość rzadkie.

Na gruncie w arszaw skim  w  ciągu 
ostatnich paru lat znany jest tylko je­
den w ypadek, kiedy pewien inżynier 
zabiegał w  kilku instytuciach o ubez­
pieczenie go z terrm nem  obov ;azko- 
we.i w y p ła ty  premii wcześniejszym , 
aniżeli dw a lata w  razie samobój­
stw a. Krajowe tow arzystw a asekura­
cyjne, podejrzew ając zam iar planow a­
nego targnięcia się na życie, odmówi­
ły  zaw arcia um ow y ubezpieczeniowej, 
a inżynier ów  zaasekurow ał się w  to­
w arzystw ie zagranicznem  —  i istotnie 
zakończył życie sam obójstwem , Z. K.

Testament starej 
dziwaczki.

.Mnóstwo kłopotów  sp o w iła  swoim 
spadkobiercom  72-letnia bogata mie­
szkanka P ary ża , H enriettę Menton, 
która cały m ajątek, składający się z 
dóbr ziemskich, dwóch kamienic, z a s ­
sała swojej siostrzenicy Emilio Adol- 
phe, pod w arunkiem , że

majątek ten przejdzie na jej w yłą­
czną w łasność dopiero wtedy, gdy 
zdechnie ostatnie stworzenie w  

menażerji,
którą założyła z w ielką pieczołow ito­
ś c i .  Staiuszckę zw ano z ł ego powodu 
„m ateczką zw ierząt", h h dow ała  ona 
psy, koty, żaby, gołębie, złote rybki, 
papugi itd. Z w ierzętam i ten ii miał się 
opiekować ogrodnik oraz pokojów ka 
starej m aniaczki, k tó rzy  w  nagrodę za 
to otrzym ali dożyw otnią rentę.

■Wszyscy byli niezadow o.eni z tego 
testam entu. M enażeria liczyła copraw  
da wiele starych  kotów  i psów, ale 
b y ły  takie, które u jrzały  św iatło 
dzienne w  przeddzień śmierci swej 
pani. Niemniejszy kłopot p rzed staw ia­
ły papugi i

szczególnie karpie, które, według  
znawców mogą przeżyć 100 łat*

A jednak... W  siedem m iesięcy po 
śmierci tesia ta rk i jakaś tajemnicza ep? 
demja wym iotła świnki morskie, an- 
gorskie koty, zielone papugi, złote ryb 
ki i szare  k a rpie z powierzchni ziemi.

W yznaczeni testam entem  opiekuno­
wie tych zw ierząt zapew niał5, że bie­
dne stw orzenia zdechły  naturalną 
śmiercią. Ogrodnik kupn sobie willę i 
auto, pokojów ka założyła elektryczny 
magiel, o k tórym  m arzyła od urodze­
nia, a siostrzenica zmaHej, Emilia 
Adolphe, w eszła  w posiadanie całej 
m asy spadkowej.

W szystko  byłoby  dobrze, gdyiby nir 
zaw istni krew ni, k tó rzy  oskarżyli cała  
trójkę, że papugi zostały  zaduszone, 
koty otrute, kam ie ugotow ane na sza­
ro. a z frołębi zrobiono pasztet. Dom a­

gają sie zatem anulowania testam en- 
I tu, którego klauzule me zostały spelnio 

ne. Odbędzie się więc proces krym i­
nalny o oszustw o spadkow e oraz o 
przestępstw o przeciwko praw u ocbro-

Znaczenie cukru i krochmahi w  o d ­
żyw an iu  jest rzeczą niezmiernej w.igi 
z punktu widzenia higieny spożyw czej.

Spożyw ając cukier i krochmet, robi­
m y duże oszczędności, czerpiąc nato­
miast siłę i energię z mięsa i jaj w yda­
jemy moc pieniędzy. A czyż  fabrykant 
używ a kiedykolw iek, jako paliwa, dro 
giego drzew a?

W ęglow odany, użyte racjnn.dnie, są 
wspaniałero paliwem dla ladzkiego or 
gar, izm u W ęglow odany w ytw arzają  
wo*dę, której się łatw o pozbyw am y i 

w as węglowy, k tó ry  w ydzielam y od 
dychając.

Inaczej r zecz :na się z n r ę s e n  i in- 
nerni środkam i żywności. Pozostaw ia­
ła one resztki, jakby popmót, k tóry  — 
w  m ^ rę  starzenia się — coraz trudniej 
można usunąć, zw łaszcza jeże i si? du 
żo mięsa spożyw ało. I w tern leży du­
że niebezpieczeństw o. Bylibyśm y zdro 
wsi. gdybyśm y spożywali w ięcej kro­
chmalu i cukru, i

p :erw sze śniadanie składa się prze­
w ażnie z białej kaw y i chleba z ma­
słem. Zestaw ienie to jest b a rd /o  odpo 
wiednie. Chleb zaw iera spo_o proteiny 
1 w ęglow odanów , a w  dodatku z m a­
słem jest bardzo pożywny, Z obiadem 
spraw a ma się gorzej, snożyw a się za 
dużo n ięsa (proteiny), a zbyt mało wę 
glowodanów. Zw łaszcza tyczy  się to 
lud,z: starszych. Zbyt mało je się chle 
ba i kartodi. Brakujące w ęglow odany 
m ożna św ietnie 2astąpić p nraw am i cu 
krzonem i (ryż, ciasto, kompot).

To samo odnoś5 sie do ko acji.
Mówi się obecnie tyle o cukrze 1 n ie ­

jednokrotnie spotykam y s ę  z powie­
dzeniem. że cukier nie działa inaczej 
aniżeli krochm al w ehlebie lub w  kar­
toflach Zupełna w  tern słuszność lecz 
nie należy jednei po traw y zastępow ać

W  nocy z 1 na 2 czerw ca b. r. ro- | 
zegrała się we Lw ow ie w  mieszkaniu 
m ałżeństw a Kosińskich na Persenków  
ce k rw aw a tragedja. Rozalia Kosiń­
ska, żona byłego robotnika Państw . 
Zakładów  obróbki drzew a, w  osta­
tnich czarach bezrobotnego, zamordo­
w ała sw ego m ęża steKierą. Na m oty­
w y  tego czynu złożyło się pożycie 
małżeńskie, k tóre  w cale nie było 
szczęśliwe.

Rozalia H ryniuków na pochodziła z 
rodziny praw osław nej, osiadłej na W o 
łyniu, którą w  czasie odw rotu Rosjan 
w ysiedlono do gubernji kursklej. Tam

P o za  B razylia i A rgentyna istnieją zna­
czniejsze skupienia kolonistów polskich UJ - 
4e w ranublice Paragw ajskiej. Na ilustracji

ny zw ierząt, istniejące we Francji.
O ryginalny ten proces jest przedmio 

tern wielkiego zainteresow ania całego 
Paryża.

dragą. Cukier jest św ietnym  środkiem  
odżyw czym , bez względu na to, w  ja­
kie., formie go spożyw am y. Jest on ła­
tw o s traw n y  i posiada w łaściw ości 
eupeptyczne , H

Kartofle zaw ierają  dużą ilość kroch 
maiu. Lecz ile tych kartofli nilje żałoby 
spożyć, by dostarczyć organizm owi 
odpowiedniej ilości krochm alu0

A nie zapominajmy, że muszą one 
też być straw ione. G dybyśm y konsu­
m ow ał' zw yczajem  W łochów  lub C ń ń  
czyków  ryż, sprawia byłaby inna, \ecz 
■trudno nam zrezygnow ać z karroiii na 
korzyść  ryżu. Cukier jest w spaniałym  
dodatkow ym  środkiem  żyw ności. Cu­
kier zaw iera  w itam iny.

Ohuczono, że cukier zaw arty  w ba­
nanach kosztuje 100 franków  za 1 kg. 
W  bananach mieści się oprócz tego ty ł 
k r  odrobina krochm aiu i ce1u1ozy. Kro 
chmai. dextroza, maHoza, sacharyna, 
giykoza. w szystko  to przemienia się 
w  ludzkim organizm ie na glykozę. Dla 
czego więc w ydaw ać 100 franków  za 
1 kg . jeśli ten sam cukier mieści się 
w  irnych  ow ocach i b u rak ich  cukro­
w ych?

A czyż cukier nie szkodzi zębom? 
Są zęby. k tóre zaw ierają mało w ap ­
na, sa zeby mleczne, k tóre w ypadają 
bez względu ua ilość spożyw anego cu­
kru.

Sa chorzy, k tó rzy  nie traw ią dobrze 
cukru, im zaleca francuski lekarz, dr. 
Prom  rozcieńczyć cukier z 10 ptoc. 
w ody.

W  Belgii spożyw a się n o ż n ie  29 kg. 
na osobę, w  Szw aicarji 42.5 kg., w A- 
m eryce 49.6 kg., w  Danji 51,7. w Au- 
s*ra!ji 5& kg., a w  Polsce, którei ku­
chnia przeciążoną iest białkam i i tłu­
szczami ze szkoda w ęglow odanów  — 
tylko 11 kg. . 527S

| w  r. 1916 poznała jeńca austriackiego, 
I W ładysław a Kosińskiego, i w yszła  za 

niego zam ąż. Pow róciw szy  do kraju, 
osiedliło się m ałżeństw o w  Brosznio- 
wie, w  powiecie doimiańskim, następ­
nie w e Lwowie, gazie m aż uzyska? za 
jecie w  P aństw . Zaidadach obróbki 
drzew a na Persenków ce.

Pożycie m ałżeńskie by ło  zrazu do­
bre, zw łaszcza że Kosiński by ł czło­
wiekiem gospodarnym  i w y ręczał na­
w et nieporaaną żonę w  czynnościach 
domowych. Później jednakże stosunki 
m iędzy małżonkami zaczęły się psuć.

Rozalja dręczyła męża zazdrością

naszej w idzim y charak te ry styczny  domek 
kolonisty polskiego na kolonii Fratn

Z SALI SĄDOWEJ.

Za zabicie me:a —  7 lat wiezienia

Znrczon e cw&ru i Krochmalu 
w  oc y w  a n i u .

Ositdta kolonisty Dolskiego w Paragwaiu.

i podejrzyw ała go naw et o stosunek' 
z jego rodzoną córką z pierw szego 
m ałżeństw a, Anielą Łachno, która mle 
szkala w raz  z mężem u Kosińsk5ch w 
tej samej co oni izbie. Sprzeczk5 i bój­
ki m ałżeńskie b y ły  na porządku dzień 
uym, a w zm ogły się jeszcze, kiedy Ko 
sifiski z powodu likwidacji Zakładów 
obróbki arzew a stracił pracę i zaczął 
zajm ować się stręczeniem  służby dc- 
mowej. Kosińska podejizyw aia, że 
mąż jej korzysta  z tej sposobności i 
baw i się z dziewczętam i, którym  w y­
szukuje zajęcie, i czyniła mu przykre 
w yrzuty , za co znów

W ładysław odpłacał jej kiienr
W reszcie przypuszczenia Rozalii u- 

zyskały  realną podstaw ę, gdyż Kosiń­
ski zaw iązał stosunek z M arią Fri- 
schow ą i coraz bardziej zaniedbyw ał 
małżonkę. Popędliw a niew .asta mści­
ła się nietylko na mężu, ale i na jego 
kochance a naw et w szczynała  aw an­
tu ry  z sąsiadam i i domownikami. S to­
sunki m iędzy Kosińskimi popsuły się 
tak, że

była mowa o rozwodzie,
a raz naw et Rozalia, zab raw szy  w szy­
stkie sw e rzeczy, w yjechała do rouzi- 
ny na W ołyń, ażeby już nie w iócić.

jednakże  w róciła, a sytuacja s taw a­
ła się coraz bardziej naprężona. Ro­
zalia odgrażała się, że zabije swego 
męża — i uczyniła to istotnie i z pre­
medytacją. Na kilka dni przed zbro­
dnią Kosińska zaprzestała  kłótni z mę 
żem ; w  dniu kry tycznym  nie zaszło 
mc, coby stanow ić mogło bezpośred­
nia przyczynę m orderstw a.

W  poniedziałek 1 czerw ca Kosiński 
udał się poraź p ierw szy  do p racy  1 
pow róciw szy  z niej w ieczorem , zjadł 
w ieczerze, i położył się do łóżka. p o 
chwili położył sie spać jego zięć, na­
stępnie córka. O godz. U  w  nocy, 
kiedy Kosiński już spał, przystąpiła  
doń z siekierą Rozalia i uderzyła nią 
męża tak silnie, że

ostrze siekiery utkwiło w  głowie.
Bazyli Łachno pomógł zranionemu 

w yjąć siekiere z głow y. Tym czasem  
Rozalja. w ykrzyknąw szy : ’ „M asz P o­
laku!" — w ybiegła z izby. KosińsKie- 
go przew ieziono do szpitaia powszech 
uego, gdzie po pięciu dniach zmarł.

Morderczyni, uk ryw ała  się jeden 
dzień w  zbożu, następnie sam a zg ło­
siła się na policję i przyznała  się do 
zbrodni, Jednakże w  śledztw ie zezna­
nia te odw ołała, tw ierdząc że uaerzy- 
ła męża sieKierą nie w  czasie snu, ale 
podczas bójki, i to  w  ten sposób, że 
rzuciła w  niego siekiera, k tórą on 
w  nią cisnął

Oskarżona jest zupełnie poczytalną, 
jednakże

i
czyni wrażenie historyczki

3 słabo uposażonej um ysłow o. W  cza ­
sie w czorajszej rozp raw y  często w y­
buchała płaczem  i p rzeryw ała  gtośne- 
mi skargam i i zap"zeczeniam i zezna­
nia św iadków , zapew niając o swej 
miłości dla zabitego męża.

R ozpraw a odbyła  się przed Sądem 
przysięg łych  pod przew odnictw em  s. 
T ertna. O skarżał prok. Kuhn, bronił 
ar. W iczkow ski.

P rzysięg li zaprzeczyli pytaniu w  
kierunku p o p e łn ie n i m orderstw a, na­
tom iast potwierdzili pytanie co ao za­
bójstw a. Na podstaw ie tego w erdy­
ktu  T rybunał skazał Kosińską na 7 lat 
ciężkiego więzienia.

Ujecie zbiegłego skazańca.
Borysław, 4 X. W  dniu wczoraj­

szym  został odstawiony do więzienia 
w  Drohobyczu zbiegły stamtąd przed 
kilkunastu dniami więzień W asyl Pu- 
gacz, skazany na dożywotnie w ięzie­
nie za morderstwo nu osobie poste­
runkowego policji państwowej, doso- 
nane w  Łucku przed 4-ma laty.

Niebezpieczny ten przestępca zostai 
I po ucieczce ujęty w  Lisiatyczach, po- 
I wiat Stryj.
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Z SALI KONCERTOWEJ. P. T. M.

A riu r Rubinstein
pianista.

Rzadko kiedy doznali słuchacze tyle 
różnoroanych w rażeń, jak na w torko­
w ym  koncercie A. Rubinsteina. Po 
brzegi w ypełniona sala, co praw da 
zbyt hałaśliw ie zachow ującą się publi­
cznością, dlugotrw alem i oklaskam i ob­
jaw iała swói entuzjazm  1 zm uszała kon 
certm istrza do dodatkow ych produkcji.

P rogram  koncertu w  I. i II. części 
obfitował w u tw ory  najbardziej now o­
czesne chociaż rozpoczął się od zna­
nej Chaconny Bacha w opracow aniu 
Bussoniego N awiasem  m ówiąc, orygr 
nalny  u tw ór bachow ski, ty iekruć razy  
styszany w  in terpretacji znakom itych 
skrzypków , tym  razem , w  opracow a­
niu fortep. — choć odegrany  p rzez ta ­
kiego m istrza jak Rubinstein, — nie 
mógł oddać tego  czaru  i piękna, jak 
w  arze skrzypcowej.

Dalsze ipumkia T. i II. częśoi a  w ięc 
dzieła Szym anow skiego, Vi.Ha Lobos, 
R aveła i df Falla Stanowiły jeden Wiel 
ki popis pierwszo! zędnej techniki ge- 
njalnego pianisty, k tó ry  nie uanaje ża­
dnych trudności i z n iew iarygodną ła­
tw ością pokonuje n a jo a rd re j zaw iłe i 
c-e^kie ustępy  tw órczości roriep. P ro ­
bierem  tej jego umiejętności by ła  fuga, 
kończąca Sonatę Szym anow skiego. o- 
degrana p rzez Rubinsteina bezkonku­
rencyjnie

Z pozostałych dzieł pod względem  
w alorów  kom pozytorskich w yróżm ć 
należy, obok interesującego w alca Ra 
vela, mocno oryginalną t nastrojow ą 
,.PantomiTtę‘‘ M. de Falla i tegoż P an  
se de la peur“ , z dnżem zacięciem rv - 
tmicznem. przvPom ‘naiacem jakby ży 
dowskie m otyw y taneczne.

Trzecia oześć roroeramu — to bv ł zu 
pełnie inny św ;at. Słuchacze, przem ę­
czeni cośkolwiek sp-iefrzonemi ..nowo- 
czesnośc!ami“ ooorzednicli części, n re  
K możność odepchnąć, słuchaiąc z głę­
boki em zam iere^ow aniem  dzieł Szo­
pena i. IJ s z ła, Tn+af do-piero za'Mm la? 
w  całej pełni ci'dow ny talent Rubm- 
sł eina. „Funerailles" L iszta i tegoż XII 
Pansodja, osmi*a na znanych w ęgier- 
sk:ch m otyw ach, dały  temu pianiście 
możność w ykazania, że nietylko mii- 
zvka now oczesna zmaidujd w  nim do­
skonałego odłwóirce. ale — że go s łać 
na tyle bogactw a duszy ł za’et gry, 
by porw ać i oszołomić słuchaczów  ze 
w szech m iar doskonałem  odtw orze­
niem ow&j rapsodii. bodącej koroną 
koncertu i przem eknem  odegraniem  
etudy szopenowskiej.

Zsum owane w rażenia z całow ;eczo- 
row ei prndukcii daią obraz  jednego z 
naiienszych w irtuozów  fortem., kfóry 
w  każdym  tw orze z każdej epoki, u- 
n re  się w ypow iedzieć swoiście, w  spo 
sób w ysoce arty styczny , w ozem mu 
dopomaga pierw szorzędne techniczne 
opanow anie instrum entu, czyniące go 
jednym  z najw ybitniejszych pianistów , 
głębokie w czuw anie się w in terpreto­
w any utw ór, wielka siła w ygim nasty­
kow anych rak  i olbrzym ia nam ięć mu 
zyczna. W . Hausman.

Czy wiecie że
■— Rosja posiada 26.000 dźwięko­

wych kinoteatrów  na ogólną liczbę
05.000 kin.

— W pałacu królewskim w  Berlinie 
nie było za czasów W ilhelma I — 
w anny, a gdy cesarz  chciał się kąpać, 
jtzynoszono  mannę z  poDliskiego ho­
telu.

—  5,000,000.000 fiasztk  lemoniady I 
napojów bezalkoholowych konsumuje 
rocznie ludność Stanów  Zjednoczo­
nych

— Na każdych 10 robotników w  Sta 
nach Zjednoczonych jeden pracuje w  
Przem yślę automobdowym,

— Największy rezerwuar wodny  
Swiaca wybudowany został w  Me)- 
b°  (Australia), a liczy on 8,800 000 
Salonów pojemności.

Kainiws^e pikanterie Paryża.
W śród nowinek, jakiemi karm i się 

żądny sensacji tłum  paryski, wybijają 
się obecnie na pierw szy plan dwa pro­
cesy * sądowe, nęcące pieprzykiem  
szczególnej pikanterii i posmakiem lite­
racko -  a rtystycznym . B ohaterką 
p ierw szego jest słynna poetka hrabina 
de Noailles, drugiego pani Gabrjela Jo- 
ron, k tó ra  wielu m łodym  talentom u- 
ła tw iła  d rjg ę  do sław y.

M adame de Noailles procesuje się z 
pew nym I te iite m  c znaleziony manu­
skryp t m arkiza de Sade. W iększość je­
go rękopisów została już ogłoszona 
d ru k :em i sądzono, że obejmują one ca­
łość jego tw órczości — później jednak 
okazało się, że  opublikowane pisma sta 
nowią tylko ułamek ciekawego dorob­
ku m arkiza de Sade, a najbardziej cha­
rak terystyczne  utw ory spoczyw ają w 
Ukryciu. Pew ien księgarz na M ontpar­
nasse natrafił na ślad takiego rękopisu 
u jednego zbieracza niemieckiego, któ­
ry  żądz ' zań 1O.U0G m arek. Księgarz 
nie mógł tej sumy zapłacić, ale zainte­
resow ał tym  białym  krukiem hrabinę 
de Nrailles. k :ó ,ą  łączy dalekie poKre- 
\vieństv o i  rodziną markiza. Hrabina 
kupiła rękopis i p ierw sza część tego u- 
m kaiu literackiego ukazała się w dru­
ku. Już miano drukow ać drugi tom, k ie­
dy znaw ca twórczości m arkiza de Sa­

de, Maurice Heine, którego -wysłano do 
N;eM ec dla ocenienia rękopisu, zażą­
dał przyznania mu za tę czynność p ra­
w a do jega w łasności. S praw a w y to ­
czyła się przed sąd i czytelnicy p a ry ­
scy czekać m u sza  długo na ukazanie 
się drugiego tomu sensacyjnej książki.

M ecenaska sztuki m adam e Jo^on o- 
skarżunu jest o m orderstw o, jakie usi­
łow ała popełnić na sw ym  kochanku 
Jose Astorica strzelając doń z rew ol­
w eru. Pani Joron posiadała willę na 
Cote d‘Azur i dom w  Paryżu, k tóre  o- 
trzym ala w  prezencie od pana Astori­
ca. Nie przeczuw ając, iż kochanek oka­
że się nierycerskim , była tak  nieprak­
tyczna, że nie postarała sie o- załatw ie­
nie piaw nych formalności, przyznają­
cych jej posiadanie tego majątku a pan 
Aston-ca pewnego dnia nietylko zerw a’ 
z przyjaciółką, ale także zażąda! zw ro­
tu cennych podarków . Dom, w  którym  
tylu poetów, m alarzy, m uzyków  b y ­
w ało gośćmi hojnej pani, gdzie niejed­
no w ybitne dzieło w ydobyte zostało na 
światło dzienne, poszedł pod m łotek li­
cytacyjny. M adame jo ron  popadła w  
nędzę i targnęła  się na życie niew ier­
nego kochanka. Na rozpraw ie stanie w 
roli św iadków  szereg literatów  i a r ty ­
stów, którzy  korzystali z pomocy pan; 
Joron.

SPORT.
PIŁKA NOŻNA. i

M eczp piłkarskie najMźsźtej dziedzieb.
W  nadchodzącą niedzielę w  W arszaw ie 
spotka się Polonia z ŁKS., w  Krakowie i 
g rrć  będzie W isła z W arszaw ianką, w  W. I 
Haj lukach Ruch — C racovia, a w e L w o­
wie Pogoń z W artą . W sobotę w K rakow ie 
mecz G arbarnia — Leclija. Drugi finał o 
w c.iśce do Lig. 22 p, — Naprzód odbędzie 
się 8 brr., w  Lipinacli.

BOKS
Leonia v -Lizy w boksie na dwóch fron- 

racK Dnia 7 bm odbędzie s ię  SDOtkanie 
drużynow e w boksie R ekord  — Lechia o 
godz. 19-tcj w  szkole im. Sobieskiego pizy  
ul. Zam arstynow skiei. Ceny miejsc od zł. 
0‘50 do 1*50. — Dnia 8 bm. w niedzielę od­
będzie sie mecz między drużynam i M akka- 
bi (W arszaw a) — i LKS. Lechia,

M ecz ookseraki Pogoń — Start. W  nie­
dzielę 8 Lm odbędzie się w  sali S tartu  
przy  ul. Ossolińskich 10 mecz bokserski 
Pogoń—S tart, w k fóry z ram ienia Pogoni 
w ystąp ią  c z o le ®  zawodnicy.

Zawodowy buks rob! w Polsce oostęoy.
Kilku znanych pięściarzy łódzkich zasilić 
miało szereg  zaw odow ców . Na dzień 15 b. 
n . ^pow iedziane są inauguracyjne zawo­
dy pięściarskie zaw odow ców , przyczepi od- 
b ę d z e  się m ecz ze Siąskiem , gdzie zaw o­
dow y spo rt pięściarski trw a  już od roku.

t o p ie r a  i p r z e m y s ł  m a  z i m y  
A d a s z  p r a c ę  b e z ro b o tn y m .

Straszliwa katastrofa lotnicza.

HOKEJ.
Zmieniony adres L w °w skiego Ok-. Zw. 

Hokeja na lodzie brzm i: S Lewinter,
Lwów, ul. J. H erm ana 9.

Sukces hokeistów  berlińskich w Paryżu.
W I aryżu rozegrany został mecz hoReia 
lodow ego pomiędzy Berlincr SC a HC. 
Chamonix. W ygrali Niemcy w  stosunku 
3:) (1:0, 2:0, 0:1)

HIPPIKA.
Zakończenie zaw odów  konnych w Kato­

wicach. W  ostatnim  dniu m iędzynarodo­
w ych zaw odów  konnych w  Katowicach 
konkurs Polskiego Zw. Jeździeckiego w y­
grał por. Biliński, konkurs pocieszenia por. 
Nehrlich-Dabski.

ROZMAITOŚCI.
W alne zebranie sekcji lekko - a tletycznej 

LKS. Lecia odbedzie się dnia 9 listopada 
bi o godzinie 17 przy  uL M ikołaja 17.

W ainc zgrom adzenie członków sekcji 
narciarskie] LKS. Lechja odbędzie się w  dn. 
0 m. o godzinie 18 w  lokalu klubu przy  ul. 
Mikołaja 17.

F rzed  kilku dniami tysiączne tłum y publi 
cznośoi. plażujące! w  zatoce San Francisco 
by ły  św iadkam i straszliw ej ka tastro fy  sa­
molotu, przy  którym  w pew nym  momencie 
ułam ało sie skrzydło. Samolot spadł z nie­

słychaną szybkością, rozbijając się doszczę 
tai©, przyczem  obydw aj znajdujący się w 
mm lotnicy zginęli. Na ilustracji naszej w i­
dzim y szczątki samolotu ze zw łokam i obu 
lotników. 1

Program  radiow y.
C zw artek . 5 listopada.

Lwów (381) Godz. 11*40. Przegląd P ra ­
sy Krajowej PAT.) — 11‘58. Sygnał czasu 
z obserw atorium  astronom icznego w  W ar­
szawie, hejnał z w ieży M ariackiej w  Kra­
kowie. — 12‘10. U rzędow y komunikat Pań­
stw ow ego Instytutu M eteor. — 12‘15. Od­
czyt rolnicy „W stępujmy do szkół rolni­
czy cli" w ygł. inż. Kazimierz Turkowski, 
nacz, w .,dz. ośw iatow ego W. I. Rolu. — 
12'35. V koncert szkolny z Filharmorri 
W arsz. W ykonaw cy orkiestra iilhirm oni- 
ezna pod dyr. Jerzego  Boianuwskiego. Ha­
lina Dudiczówna (sopr.) i Bolesław  Ginz­
burg  (wiolonczela). — i4 ‘00— 15'05. P rz e r­
w a. — 15*05 Komunikat gospodarczy. — 
15‘15, Lwow ski komunikat LO PP. — 15‘20. 
M uzyka z płyt gram ofonowych. — 15‘50. 
P rogram  dla dzieci sta rszych : a) Pogadan­
ka  dr Jerzego Szpakuw skiego ..Chory 
człowiek, drabina i łyżka drew niana", b) 
..Zaginione zw ierzęta" felj. proi. Aleksan­
dra Janow skiego. — 16‘15. Muzyka z płyt 
.'■lamafoiiowych — 16*20. Lekcja języka 
francuskiego (kurs średni). Lektor p. Lu- 
cien Roquigny. — 16‘40. M uzyka. -  17*10. 
„Żyw ot cichego pracow nika (dra E rnesta 
Adama)" wygł. dr. W ładysław  Filar. — 
17*35. Koncert muzyki czeskiej. S.owc wstę 
pnę w ygłosi dr. W ładysław  W isrocki. — 
18*35. „Em,Kracja polska w  A rgentynie" 
w ygł. dr. Bolesław Dudziński. — 18*50. 
Rozmaitości i oaczytan.e program u na 
dzień następny. — 19*15. „Skrzynka poczto 
w a rolnicza *. korespondencję b ieżącą omó­
wi inż. W aciaw  T arkowski. — 19*25. ? ? ?  
T rzy  pytajniki p, M ariusza Nowmy. — 
19*40. O aczytanie programu. — 19*45 P ra ­
sow y Dziennik R adjow y. — 20*00. T rans, 
z  Krakowa. Felj. „Dz.eie papierosa wygł. 
S tanisław  Czosnowski. ■ • ż0‘l5. M uzyka 
lekka w wyk. o rk iestry  P. R pod ‘ er. St. 
N aw rota oraz Alma Teitelbaum  1 Eugenja 
N elm anów na (tort.) — 21'25. Słuchowisko 
Al. I te d r o :  „W iem; człowiek do m ałych in- 
te re ió w "  w rodjof. St. Dunin-Karwickiego.
— 22*10. Dodatek do P rasow ego Dziennika 
R adiow ego — 22*15. U -zędow y komunikat 
P aństw  Instytutu M efęor — 22*20 W iado­
mości sportow e. — 22*25 — 24*00. M uzyka 
lekka i taneczna z kaw iarni Szkockiej.

W arszaw a. 11411) Godz. 12*35. Koncert 
szkolny  z Filh. — 21*25. Słuchowisko Al. 
F red ry  p. t. „W ielki człowiek do małych 
in teresów ". — H*lversum. (298) 22*10. „Don 
Pasquale“ , oDera Donizettiego. — Daven. 
try . (i-eg. 39S) 20*00. Staw ne w alce odśpie­
w a M. Sugden. — B srom uenster. (459) 20 
M uzyka japońska. — LanKenberg (472) 
20*j5. „ in teres w Ameryce**, korr *dja P. 
Franca. — Mediolan. (500) 20*35. W ieczór 
muzyki włoskiej. - -  W iedeń. (516) 19*40 
„W icczói w  G rjuping" m uzyczne ob_azki 
rodzajowe.

P iątek, 6 listopada.
Lwów. (38!) Godz. 11 10. P rzeg ląd  P ra ­

sy M ajow ęj PAT. — 11*58. Sygnał czasu 
z obserw atorium  astronom icznego w  W ar­
szaw ie, hejnał z w ieży  M ariackie) w K ra­
kow ie — 12 10. Urz. kom unikat P aństw  
Instytutu M eteor.*— 12*15- Koncert z  płyt 
gram ofonowych. — 13*15—15*05. P rzerw a.
— 15*05 Komunikat gospodarczy. — 15*15. 
Z życia Polskich Zespołów  Śpiew aczych,
— 15*20. Lwow ski komunikat L5G. — 15*25 
O dczyt z cyklu dla nauczycieli „Sto lat ba. 
dań czem  jest komórka * w ygł. prof. St. S« 
miński. — 15*45. Muzyka z o ly t gram ofo­
now ych. — 16*00. Lekcja języka angielskie­
go (Lługuapbnne). — 16*15. M uzyka z płyt 
gram ofonow ych. — 16*20. T rans, z  Wilna 
O dczyt „Apollo i Dionisos" w ygł. prof. 
S rebrny . — 16 40. Audycja dla chorych w 
opr. ks. M ichała R ękasa i koncert. — 17*10. 
„Przyszłość Poiski na morzu*' wygł. gen. 
M ariusz Zaruski, oraz „Działalność i ro z . 
vój Komitetu F lo ty  N; rodow ej" w ygł. red. 

Z Cithurus. — 17*35- K oncert o rk iestry  dę­
tej. — 18*15. Koncert kam eralny : Francisz­
ka R aczyńska isopran) w yk. pieśni polskie. 
M aria Kałużna (fortep.) odegra u tw ory Cho 
pin a, Karol Gross (tenor) odśp, pieśni .ro­
syjskie. Ałtoirp. p. Tadeusz Seredyńsk.. — 
18*50. Rozmaitości. — 19*15. T rans, z Wil­
na. „Przegląd zagranicznej p rasy  rolniczej".
— 19*25. Skrzynka techniczna inż. Józefa 
M ińskiego. — 19*40 O dczytanie programu
— ’9’45. P rasow y  Dziennik Radiowy -  
20*00. Pogadanka muzyczno. — 20*15, Kon­
cert symfoniczny 7 Filharmonji W arsz.. w 
wrv*k, c r ic e s t .y  Flharmonicznej, W alerian 
B terćiaiew  (dyr.) i Grzegorz Piatigurskł 
(wioloncz.L — 22*40. Dodatek ao P rasow e­
go Dziennika Radiow ego. — 22*45. Urzędo­
w a  komunikat Państw . Instytutu M ctco. — 
22*50. W iadomości sportow e. — 22*55. 
P rzerw a. — 23*00—24*00. M uzyka lekka 
taneczna.

W arszaw a. (M il)  Godz. 12*15, 16*40. Mu­
zyka z p ły t gram ofonowych. 20*15, Kon­
cert symfoniczny z Filharmonii. — Helis, 
b erą . i27ćl 19*30. „Miłość ziem ska i nie­
biańska", słuchowisko B rucknera, — Lon­
dyn. (Reg. 356) 21*00. W odew il — Stutt­
gart, (360) 2ź ‘00. M uzyka wschodnia — 
Stockholm .435) 20*45. „Dziadek do orze­
chów ", sui a baletow a Czajkowskiego. — 
Rzvm. (441) 21‘00. „Piękna Helena** ope­
retka Offenbacha. — M idjolan (506) ?0‘45. 
„La calzeka v o tta“, komedia Obie Rocca.
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A k t u a l n e  p r o b l e m y  * o » n  s f T a .
Frzemćwisnie m nistra rolnictwa wygłoszone 30 ub. m. na posiedzeniu komisj rolne!, odrotzonem 16 ul. it..

!J

Ustawodawstwo rolnicze.
Rów nic podstaw ow e znaczenie, jak 

organizacja zbytu, ma dla rolnictw a 
ustaw odaw stw o rolnicze.

U staw odaw stw o stanow i o w arun­
kach by tu  danego w ykroju gospodar­
czego, gdyż ono decyduje o jego kal- 
hulacyjnośc? Jeżeli przedsiębiorstw o 
nie w ytrzym uje kalkulacji, to żadna 
inteligencja ani w ykształcanie zawodo 
we go nie uratuje.

U staw odaw stw o w  p1e.rws.z3 ch la­
tach odbudowanego P aństw a zv aca- 
fo sie w yraźnie przeciw ko rolnictwu 
wogóie. B yły  czasy, kiedy istniała w  
Polsce taryfa  celna, k tóra  pod hasłem 
ochrony krajow ej w ytw órczości prze­
m ysłowej obkładała rolnika daniną pół 
miliardową, którą płacił p rzy  zakup- 
nie pługa, podkow y ozy podkowca. 
Podnosząc w  ten sposób sztucznie ce­
ny produktów przem ysłow ych, obniża 
lo  się świadomie ceny rolnicze, stosu­
jąc zakazy w yw ozu i cła  w yw ozow e 
Przyw ilejow ało się naw et dowóz pro­
duktów  rolniczych do kraju, k tóre w y  
pierały konsumeję produktów  krajo­
wych. Zarządzeń takich w rolni ozimi 
kraiu nie można nazw ać „krzyw da", 
w  polityce bowiem nie operuje się ta- 
kierm określeniam i Jeżeli mogła w  
kraju w % tolmczwm bvć prow adzona 
polityka antyrolnicza, to dowodzi to  
tylko, zupełnej politycznej bierności 
rolnictwa.

Dziś zarządzenia antyrolnicze są  00- 
fn;ę e -Mamy praw ie, że herm etycznie 
zam knięta granicę od dowozu rolni­
czych proćnkłćw z zagranicy przez 
cła których w ysokość taktycznie ten 
iow óz uniemożliwia (z wyjątkiem  ryb 
i kukurydzy). Został zam knięty dowóz 
am erykańskich smalcón i słoniny, a 
od czasu, kiedyśm y ostatni raz ze so­
bą rozmawiali, ukróciło się do pew ne­
go stopnia zupełnie nieuzasadnione 
przywllejd którem i cieszył się dowóz 
ryżu i dowóz tłuszczów  roślinnych, 
kióre służą dp om próbk1 na m argary­
nę. Nowe staw ki celne nie skazują by­
najmniej dotkniętych przem ysłów  na 
likwidowanie się i m atą tylko zam iar 
w yrów nać (w z^ednie) szanse krajo­
w ych przetw orów  n. p. zbyt taniego 
m asła wobec m arga .yny , albo kaszy  
w obec ryżu.

U przyw ilejow yw anie przem ysłu na 
niekorzyść rolnictw a m a jeden silny 
argum ent, t.j., że narasta jący  przyrost 
ludności nie rolnictwo, lecz tylko prze­
m ysł -w yżyw ić może Tak samo słu­
szny jest argument, że rolnictwo d a 
zbytu sw ych produktów  potrzebuje 
prosperującego przem ysłu. Lecz u nas 
przeciągnięto strunę i trochę pozno 
przekonano się że zubożałe rolnictwo 
traci chłonność dla tow arów  przem y­
słow ych i że żadna ochrona celna nie 
zmusi w si do kupow am a tow aru, jeże- 
b na to nie ma pieniędzy. Miasto 
i wies są wzajem m e od siefre zależne, 
i zam iar uprzyw ' e'ow ania jednego 
kosztem  drugiego uderza w osta te ­
czności w  uprzywilejowanego. Dziś 
nasz przem ysł to  rozumie i to nIety’ko 
bezpośrednio zw iązany z rolnictwem, 
jak przem ysł maszyn, narzędzi rolni­
czych, naw ozów  sztucznych, aie i zu­
pełnie pozornie od mego oderw any, 
jak przem ysł tkacki. W ielokrotnie spo­
tykam  się z telegram am i i delegacja­
mi przem ysłu, ośw iadczającego swoją 
sobdam ośó z rolnictwem,.

T a  w zajem na zależność rolnictw a 1 
przem ysłu staje się dziś jednetn z ha­
seł m iędzynarodow ych. O dbudow a 
chłonności krajów  rolniczycn jest tro ­
ska krajów  przem ysłow ych, i argu­
m ent ten byw a pow ażnie oceniany,

kiedy chodzi o kredy t dla państw  rol­
niczych

Kredyt rolniczy.
K redyt rolniczy jesi w arunkiem  fun­

kcjonowania gospodarczego naw et w 
czasach bardzo norm alnych. M ajo ra­
cie, budowle, działy rodzinne, a co r.aj 
w ażniejsze, pow tarzające się w rolni­
ctw ie epoka dekoniunktury, od stu lat 
rolnictwo likwiduje zapomocą taniego 
i długoterm inow ego kredytu.

W obec powolnego tem pa odbuduw y 
kap;tału krajow ego ma u nas kredyt 
tylko dw a źródła: albo kredyt zagra­
niczny, k tóry  zasadniczo jest krótko 
te in rn o w y  i musi być w terminie spła 
cany poć grozą dyskwal;iik,ac;i, albo 
redyskont Banku Polskiego k tóry  ma 
także swoje ustaw ow e rygory, Któ­
rych usunąć nie może. W tych grani­
cach banki państw ow e robiły, co myło 
w ich siłach, b y  uruchomić pomoc 
kredytow ą dla rolnictwa.

1 tak:

1. Państwowy B ark  Rolny.
W  czasie od 1 stycznia d> 1 w rze­

śnia b. r. P . B. R pow iększył emisję 
lisków zastawmych o sumę 13.4 mili. 
zł. (doprow adzając stan emisji dc 
239 1 milj. zł.).

K redyt m elioracyjny pow iększony 
został o sumę 6,4 miij, zi. (do. ogólnej 
kw o.y  109,2 milj, zł.).

Pożyczki z funduszów7 budżetow ych 
P ań stw a  w zrosły o 28,1 mili. zł. (do 
ogólnej kw oty  382,6 milj. zł,).-

Stan kredytów  krótkoterm inow ych 
pow iększył się o kw otę 20 milj. zl. do 
ogólnej sumy 250 milj. zł.

2. Bank Pnlskil,
Mimc ogólnych ograniczeń k redy to ­

w ych Bank Polski uruchomił w  bieżą­
cym  toku następujące k redy ty , t, zw . 
kredy t w iosenny w  sumie 10 milj. zł., 
re jestrow y zastaw  zbożow y c_ 
51 200.000 zi K redyt dla Państw ow ych 
Zakładów  Przem ysłow o-Zoożow ych 
5.000.000 zU  k tó ry  będzie podw yższo­
n y  o dalsze 5 milj. zl.

Suma pożyczek, udzielonych rolni­
kom nod zabezpieczenie zastaw em  p a ­
pierów  wairtośoiowyc-h, w ynosi w Ban 
ku Polskim  około 40 milj. zł.

N a pom oc k redytow ą dla rolniotwa 
przekazał Bank Polski w  bieżącym  ro 
ku za pośrednictw em  banków  państw o 
w ych z państw ow ego funduszu kredy­
tow ego _  18 mili. z l

Bank Polski stosuje p rolonguty daw  
niejszych zobow iązań w ekslow ych roi 
niozych, przyczem  należy w skazać, 
że jako instytucja emisyjna Bank nie 
jest statu tow o upow ażniony do prze­
kształcenia tych kredy tów  krótkoter­
minowych na k redy ty  o charakterze 
średnioterm inow ym .

o. Bank Gospodarstwa Kraiowego.
Zadłużenie gotów kow e rolnictwa 

wzrosło w  Banku G ospodarstw a Kra­
jowego od stycznia do w rześnia b. r. 
c 11 milj. zł. do ugóhiej sumy 129.3 
miij. zł.

Pożyczki w  listach zastaw nych, w y 
dane rojnikom, w zrosły  o 1,5 mi\i. zł- 
do ogólnej s fe iy  58,9 milj. zl.

Od początku 1531 r. do w rześnia b. 
r. Bank uruchomił następująse nowe 
k redy ty  rolnicze:

K redyty w iosenne siewne w sumie 
4.7 imlj. zł.. K redyty żniwnie w sumie 
5 mili. zł. w ykorzystane do w ysoko­
ści 3,7 mili. zł.; K redyty nawozowe 
dla Kooperacji Rolnej w  sum ie S.5 mi­
lionów, z,l.^w ykorzystane ok. 6 milj. 
zl.

W  uzupełnieniu tej akcji kredytow ej 
zostały uzgodnione wiosna tego roku

prolongaty zaległych płatności rolni­
czych, przyczem  chocziło nietylKo o 
mechaniczne przesunięcie terminów 
płatności, ale także o w zględy gospo­
darcze, by nie Kumulowały się w  cza­
sach specjalnie dla rolnika niedogod- 

1 nych.
W  w yniku tego -uzgodnienia:
1 Państwowy Bank Rolny skonwer 

tow ał kredy tów  krótkoternnnow ych 
na sumę 132 miij. zL  rozkładając te r ­
miny płatności dla poszczególnych 
kredytów  od 2—5 lal.

2. Bank Polski.
W ysokość krótkoterm inow ych k re ­

dytów  rolniczych, k tóre miały być pła 
tne w e w rześniu b. r., w  Banku Pol­
skim w ynosiła:
k redy t siew ny 1931 r. 18.100.000 zl.
k redyt w iosenny 1931 r. 7.900.000 zł.
k redyt naw ozow y 12.600.000 zł.

Razem 38.600.000 zł.
Bank u olski sprolongowal r,a 6 mie 

sięcy 80% kredytu  siew nego 1030 r., 
50% kredytu  w iosennego 1931 r. i 
100% kredytu  . naw ozow ego. W  ten 
sposób do zapłacenia jesienią r. b. w  
B-anku Polskim  pozostała suma
7.570.000 zł., sprolongow aro zaś —
31.030.000 zł.

P ro longaty  te  m ogły częściowo nie 
doiść do rolnictw a, poniew aż poszcze­
gólne .banki. rozprow adzające kredy ty  
rolnicze Banku Polskiego, w  niektó­
rych w ypadkach mimo udzielania pro­
longaty przez Bank Polski starają  się 
ściągnąć całą  sumę, szczególnie w te ­
dy gdy obaw iaja się niewypłacalności 
ogólnej dłużnika. Ingerencja Rządu w 
tej dziedzinie jest niemożliwa, bowiem 
w obec Banku Polskiego odpowiadają 
za wym ienione k red y ty  banki rozpro­
w adzające. ,

: 3. bank Gospodarstwa Krajowego.
W ysokość kredytów  krótkoterm ino­

wych, które m iały k y ć  płatne w B an­
ku G ospodarstw a K-ajowego we w rze 
śmu r. b. w ynosiła:
kredyt siew ny 1929 r. l^AfcWWfSd. 
kredy t .klęskowy 2.700.0C-Ozł.

Razem 17.700.000 zł.
Bank G ospodarstw a Krajowego 

sprolongowaf na 3 miesiące 80% kre­
dytu  siewnego 1929 ir. i 90% kredviu 
klęskowego. Do zapłaty  pozostało
3.270.000 zl.; spro-longowano 14.430.000 
zł.

Prolongata obięfa także:

I. PodatKi państwowe.
Okólnikiem z d b a  30 kw ietnia 1931 

r. P . M inister Skarbu z-arzadził zasto­
sow anie następujących ulg dia rolnic­
tw a :

1) Zaległość’ w  podatku gruntow ym  
spłacone być  mogą w  następujący 
sposob: 25% sum y zaległości — do 
dnia 15 listopada 1931 r.. nas t eon e 
25% — w  term inie do 15 lutego 1932 
r. Term in płatności pozostałych 50% 
zostanie określony później. Odsetki za 
odroczone zaległości w  podatku grun­
tow ym  ustalono w  w ysokości pół % 
miesięcznie.

2) Termin Wszelkich zaległości rolni 
ków  z rytułu płatnej części podarku 
m ajątkowego odsunięty został do dnia 
1 kw ietnia 1932 r.

3) P rezesi Izb Skarbow ych upow aż­
nieni zostali do rozkładania na raty , 
względnie odraczania, rolnikom wsze! 
kich zaległości z ty tu łu  podatku docho 
dowego bez ograniczenia sumy, jed­
nak na czas nie dłuższy niż do dnia 1 
m arca 1933 r . Za zaległości uw aża się 
podatki niezapłacone na dzień 31 m at- 
ń i 1931 r

| II. Podatki samorządowe.

I Okólnikiem z dnia 12 czerw ca 1931 
I r. P . Minister Spraw  W ew nętrznych 

zasrosow al następujące ulgi dia rolni­
ctw a w  podatkach sam orządow ych:

1) Dodatki komunalne do podatku 
gruntow ego są tak samo sprolongowa- 
ne, jak podatek gruntowy,

2) Spiata zaległości rolniczych w 
opłatach drogowych i w  podatku inwe 
stycyj-nym -rozłożona została  w  ten 
sposób, iż 25% zaległości ma być za- 
płacone w  październiku i jisłopadz:" 
1931 r., następne 25% tych zaległości 
ściągane być rna-ją w  strczn iu  i lu­
tym  1932 r. Term in uiszczenia pozosta 
łych 50% określony zostanie później.

3) Takież same zasady prolongacyj­
ne zostały  zastosow ane do zaiegłośc 
w  gminnym podatku w yrówm wc-zyrr

III. Świadczenia socialne.
P . Minister P-racy i Opieki Społecz­

nej w ydal zarządzenie na 'm ocy k łórs 
gó jesienią r b. spłaconych ma być 
20% zaległości rolniczych Term iny 
dalszych spłat zostaną ustanowione 
później, przyczem  - praw dopodobnie 
będą one rozłożone na 5 lat.

IV. Ubezpieczenia rzeczowe.
N astąpiło obniżenie oszacowania bu­

dynków wiejskich o lu% . co zmniej­
szyło składkę ogniow ą o 10%.

W szystkie w yszczególnione zabiegi 
pomimo, że w yczerpują możliwości 
krajow e, jednak nie w ystarczają, by 
zaspokoić pot-rz-eby k redytow e rolnic­
tw a. .

K redyty krótkoterm inow e maja tył- 
' kb w takim razie korzystne znaczenie 

dla- rolnictwa, jeżeli chodzi rzeczy;ci­
ście o kró-tkoteiminowre trudności. Je ­
żeli w szakże jak w  naszych warun-- 
kach. chodzi o kilko-letnie przesileń,e 
to narastanie krótkoterm inow ego ob- 
dłużema tolnicz-ego jest -niebezpiecz­
ne i dla rolnika, i dla Państw a. Polnik 
bowiem często nic jest w stanie w y­
wiązać sie -z płatności, do których sie- 
zobowiązał, a narastający  dług krótko 
term inow y je s t  o wiele zadrogi. żeby 
go gospodarstw o na dłuższa metę w y- 
trzw nało . Dla banków  zaś bezuad-nei-. 
nc-ść uzyskania od rolmka zw rotu Kró7. 
tkotcrm hm wych pożyczek pow odu'p 
zam rażanie, ich płynności w  sposób 
czasem  grożący ich egzystencji.

Krajowy nasz kredyt d lug .ćem rno- 
w y jest w stanie praw ie zupełnego u- 
nienichom ienia po części z- powodu 
ciąńic.vcli na nim zaległości w y p ła c a ­
niu rat. Narośnię-cie tych zaległość5 
nie tłum aczy się 'jedynie trudnościami 
p ła tirczerni rolnika, gdyż i w  aśżasach 
dobrej dla rolnika koniunktury n .p . 
1923— 1929 r, niek ćre z tow arzystw  
kredytow ych, rat me ściągnęły. Jedno 
stronnie dłużniczy charak ter statutów  
tycli instytucyj utrudnia im mężmbść 
Pozyskiw ania wierzycieli.

W obec tego było staraniem  naszem 
stw orzyć  możliwości dopływu długo­
term inow ego kredytu z zagranicy. Za­
inicjow any na konferencji Bloku W ar­
szaw skiego projekt m iędzynarodow e­
go Banku Hipotecznego został zreali­
zow any  ponad SDodziewanie. D w a­
dzieścia cztery  państw a, t. z-n. w szy st­
kie europejskie, podpisały odnośna 
umowę i przedłożyły  ją do ratyfikacji 
sw ym  izbom. R atyfikacje nastąpią do 
końca tego roku.

Pow ołanie do życia m iędzynarodo­
w ej instytucji k redytu  długoterm ino­
wego postaw iło zagadnienie kredytów  
rolniczych w płaszczyźnie św iatow ej. 
S tw orzony z-osta* k a ra ł, przez k tóry  
przy popraw ie sytuacji finansowej zre-
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alizow any z d a n i e  dopływ  kredytów  
zagranicznych dla rolnictw a polskiego.

O czyw iście dla nas decydujący bę- 
diic oopte-ro moment subskrypcji pier­
w szej emisji akc.fi i jej rezultat. Można 
byfo mieć wątpliwości, czy  kapitai 
zupełnie w  obecnej chwili zdezorien­
towany ! w ypłoszony z najpewniej­
szych. jak sie  zdawało, swoich 
twierdz, będzie, chciał pójść na wschód  
sobie nieznany i w  dodatku na lokaty 
długoterminowe. ]  otóż w łaśnie ze sfer 
wielkiego kapitału dochodzą nas wia» 
dom ości. ee  kapitał w łaśn ie dlatego, 
rże został zawiedziony na wszystkiem , 
co miało do czarnienia z  orzemysrem. 
z chwilą, kiedy w ogóle w yjdzie ze 
swoich schowek, powróci do lokat rol­
niczych. które zaw sze miały te repu­
tacje, że wprawdzie nie można przy 
nich dobrze jeść, ale zaio dobrze spać.

Sprawa ta przeprowadza nas na 
międzynarodowe tło w szelkiego żyotf 
g o s p o d a rc z e g o .

Polityka gospodarcza zagraniczna,
Polityką gospodarcza zagraniczna 

obejmuje w  sw ołc sploty każdy po­
szczególny organizm gospodarczy. Za­
miar wyodrębnienia sic, albo chociaż­
by brak czujności 1 bierność na tem 
Polu m ogłyby w yrzucić poza margines 
£ycla niedość aktywnego kuocr. Swia  
domie m ówię: kupca, bo czem że im em  
jest jedno państwo w obec drugiego. 
Polityka iest wykładnikiem gospodar­
stw a, a w oiny czy  rewolucje — omył­
kami w  kaikulaCM.

Z G IEŁD Y.

Dew izy na Berlin w  obrotach mię­
dzybankow ych 21!. 01. M arka niem  w 
Obrotach pryw atnych 310.25.

O broty akcjami bardzo małe.
v \

GIEŁDA ZBOŻOW A
Lwów. 4 listopada.

■Na s ię id jJte transaaejr w  życic, ow sie ■ 
ziemniakach. Ogólny oiirót z w y t 300 ton. 
Ceny nadal na w ysokości ostatnich noto­
wań. Tendencja utrzym ana, usposobienie 
spokojne.

Handed wym ienny powraca.
P rzed  kilku dniapii m iedzy Stanam i 

rćjednoczonemi Am eryki Półn. a- B ra­
zylią zaw artą  została oddaw na iiTe- 
nęrtowana w ym ienna transakcja han­
dlow a: za partie zboża zapłacono par-, 
tią  kaw y. Choroba pieniądza, jako na­
stępstw o  kryzysu, zm usza wiele k ra ­
jów  do w prow adzenia handlu w y­
miennego. W śród ludów pierw otnych 
ten rodzaj handlu istnieje dotąd jesz­
cze. Na w yspach Salomona znana jest • 
tak sa  w ym iany: za żonę płaci się od 
2 do 4... prosiąt, zależnie od jej urody 
j -innych zalet, są jednak wypadki,.. 
gdy się ż o n ę ' nabyw a za 2 butelki 
w hisky. W  Chinach herbata  doniedaw 
na jeszcze b y ła  pieniądzem obiego­
w ym  i doskonale zastępow ała złoto,

srebro  lub banknoty. T akąż rolę od­
g ryw ał niegdyś w  Indiach ryż, a w A- 
fryce kość słoniowa.

Jako okaz dziwacznej w alu ty" w y 
mierniej przy tcczvćbv  można fakt, za, 
notow any przez pew nego mis.kmai za 
na w yspach Oceanii. Tubylcy uskarża 
li się często tia ból głow y, w obec cze­
go misjonarz rozdaw ał im pastylki 
aspiryny. W krótce aspirana sta ła  się 
środkiem handlu w ym iennego p rzy - 
czem  sporządzono tabelę „cen“ , po­
czynając od jednej pastylki, a koń­
cząc na w iększych pudełkach z  aspi­
ryną, - W  pew nym  kraiu murzyńskim  
stosow ano jako miernik w-' handlu w y ­
miennym... baloniki gumowe

Pływ ające tantf.

GIEŁDA LWOWSKA.

Lw ów , 4 listopada 
*)olar w  obrotach p ryw atnych  z l  S‘S£>. 

W transakcjach m iędzybankow ych płaceń? 
za N owy Tork S*0O- fi'91 i jedna czw arta , 
Londyn 32'90~32 10, Zurych 173‘SO—174‘15, 
Praga 26*37-2643 P a ry ż  p ł ‘90—35’k). De- 
w ija  Londyn znakuje . Pozatem  tendencja 
niejednolita.

Na gigłuzie akcyjnej usposobienie spoko] 
ta .  p rzy  kursach  chw iejnych.

kupowano i płacono za G azy w schodnie. 
3*25 i .9*50 ab, 4 proc. obligację B inku  Kr. 
kolejowe z l  29 (późniejsze oferty kupna o .  
Pi cw ały  z l  29‘jO). P apiery  państw ow e ber 
Popytu,

Z G1EŁDV W ARSZAW SKIEJ.

W arszaw a. 4 listopada. (Tui. w U. 
O broty średnie. Tendencja niejednoli­
ta, U rzędow y kurs dolara w yższy  
Banknoty doiarou t w  obrotach poza­
giełdow ych S.Sfi.85 do 8.S7 

Rubel zloty 5.14

Tatiki p ływ ające zbudow ane zosta­
ły  p rzez konstruktorów  angielskich. 
Tendencja do jak najdalej idącej „m e. 

ł chanizacii** armii angielskiej datuie sie 
|  fuż od kilku lat. Zaczęto nad tem pra­

cow ać Intensyw nie w krótce po w iel­
kiej woinie. O becnie arnija angielska 
roziporządza w ielką ilością traktorów ' 
różnego typu do arm at i do taborów , 
sam ochodów ciężarow ych i transpor­
tow ych dla piechoty, oraz tanków  — 
od najw iększych cło jednoosobowych. 
K onie’ zosta ły  craw le  zupełnie w y ru ­
gowane. a i liczba ludzi z obsługi zo­
sta ła  też  ograniczona. Tanki i inne 
w ozy  porozum iew ają się między soba 
podczas operacyj p r zez radjo. M ane­
w ry  w ykazały , że formacje p ieebo tr
i arty lerii daw nego typu nie mogą sie 
oprzeć natarciu  takiej kolum ny — nie­
licznych naw et — opancerzonych w o­
zów.

Obecnie przybyw ają jeszcze tank 
ziemnowodne, odbierające piechocie 
w  polu ostatnia jej osłonę _ linię 
wodną. Spraw ozdaw ca w ciskow y je ­
dnego z wielkich dzienników angiel­
skich opisuje » entuzjazm em  oróby,

których był świadkiem. Musi te  Isto­
tnie robić niem ałe w rażenie, gdy sta­
lowy potw ór, długości około 5 m ir., 
w jeżdża do rzeki, p rzep ływ a ją. nie 

1 daiąc się przytem  unieść prądow i, w y  
ladow uie na drugim brzegu, „otrząsa 
sie z w ody, jak foksterier", i rozpo­
czyna atak. K arabinowych kul się nie 
boi: od ó-m ilim etrowego pancerza z 
specjalnej stali odbijają się one jak 
groch od ściany. Z arm aty  nie larwo 
doń trabć — przynajm niej póki jost 
na ladzie, —  może on nowiem rozwi­
nąć (ua równjTO terenie) szybkość do 
65 km na godzinę (i). Ale i w  wodnic 
prześciga w szystkich W eissm uelle- 
rów  Arne B orgów  : innych p ły w a­
ków. osiągając; okrdo 10 km na godz.

J. W ytz.

P a m ię ta j, ic  ty łk a  wótcczaa i/f- 
(lsie dabr * *r PoU ee, gdy  t ir  
“lyebędttiestt n a ło g u  kuizo tuuni*
t  dijr '~a t t i e a  n y  e h  i o w  u  r  ó w.

Z e  św iata.
-f- Pończochy wyrabiane z... powie­

trza. Legendarny baron v. Muenchhau- 
sen opow iadał o swojej fabryce, w któ 
rej w yrabiał ccgty  z  prasowanego po­
w ietrza. Ale to  była bajka. B ajką na­
tom iast nie jest fabrykacja jedwabnych 
pończoszek z pow ietrza, fantastyczna 
ale praw dziw a zoobycz chemji w spół­
czesnej. W ynalazca tej m etody jest 
chemik angielski, W allace O orrothers; 
w ydobyw a on z pow ietrza różne jego 
składniki, p rze tw arza  je w  połączeniu 
z  puchodnemi nafty w  sztuczny jed­
w ab. Pończochy utkane z  tego jedw a­
biu mają ty lke jedna w adę: rozp ływ a­
ją się przy  praniu w gorącej w odzie 

4- Co można schować w  żołądku? 
Żołądek ludzki niewiele się rożni od 
żołądka strusia, może pomieścić wiele 
rzeczy niestraw nych. W  żołądku pa­
cjentów , znajdujących się w  szpitalu 
londyńskim. St. Pancrace. znajdow ano: 
kości do gry  w  domino, gwoździe, szpil 
kf, śruby, mały zegarek dam sk i cy g a­
ro, guziki, a  naw et — kraw at.

- f  Na Olimpiadzie w  Los Angeios 
nie oedzie wina. W  zw iązku z Olimpia 
dą  193? r. w  Lofe A o p ib s  w yrósł na­
gle ciekaw y problemat, nie m ający ua 
pozór (przynajm niej w  Europie) tvc 
wspólnego ze soortem  i z igrzyskami 
olimpijskiemi, Oto gios w  spraw ie O- 
łimoiady zab ra ły  am erykańskie w ła­
dze prohibicyjne. A mianowicie urząd 
celny odmówił w ręcz prośbie w ładz 
francuskich o przepuszczenie do S ta­
nów w raz z drużyną francuskicn za­
w odników pewnej ilości w ina czerwo  
nego. k tóre  stanowi integralna część  
posiłku Francuzów . Pomimo wszelkich 
argum entów  ] zapewnień, w ładze ame­
rykańskie nie zgodziły się pa ustęp­
stwo wobec Francuzów , k tó rzy  będ< 
mieli zatem do w yboru albo abstynen­
cję przym usow ą, albo też uczynną po­
moc bootlegerów  

- r  Tego feszczw nie byio! W oskow c 
figury w  roff oacientów. Jeaen z  pa­
ryskiej] dentystów  w padł na pom ys7 
oryginalny udekorow ał t. i. zaludnb 
on sw oją poczekalnię pacjentami... 
z wosku. ..Pacjentów**, czekających 
cierpliwie sw ej kolejki, umieścił po­
m ysłow y- dentysta w  zaciemnionych 
kątach salonu, tak iż udaja oni znako­
micie żyw ych cierpiętników. Figury 
te, odpowiednio ub iane j upozowane, 
dostarczyła  — jak tw ierdzi jeano z 
P'sm paryskich •— pew na tauryna mo­
deli w oskow ych w  Baw aiji. Czego się 
nie robi dla zdobycia praktyki!

Przedruk wzbroniony

4 N D R E  A R M A N D Y . 6 )

Renegat.
BrzoHód a u tory za  w. z  francuskiego.

(Ciąg dalszy).

Rozkaz w ym arszu nadszedł nagle 
do Krejdcnt 15 kw ietnia. Nieszczęśli­
wa dam . Ten co ja w yznaczył, mc 
2r>al zw yczajów  Legii, 15-ty wypada? 
^ n ie d z ie lę , jest to dzień w ypoczynku, 
który iegjoniści spędzają na dogadza-.. 
nHt sw erth  gardiu. A ta niedziela była, 
^ d o d a tk u ,  dniem w ypła ty , gdyż legio 

otrzym ują swój żołd pierw szego 
Piętnastego każdego miesiąca. Leniej 

Je.st unikać w  tak ó ii dniach powie-rze- 
J*la nie ich w łasnym  patrolom  obowiąz 
:vń Przekonania brakujących przy  ape- 
'u legionistów, że bram y koszar są na 
|o. żeby dr, w racać. Każdy inny 

Fbór w yyro łałby  pew ne szturchańce.
- J i  pułkow nik wyrazi? sw e zdanie 

po do tej niewczesnej daty , gfGS trąb - 
m rzuci! na cz tery  strony horyzontu 
Jd ła n ia  na alarm . N atychm iast z ka- 
jvianii, z nad strum ienia i z pustyni, 
ęgjoniścj Kjczęii nap ływ ać do bram  
Oszar. W ielu z nich m iało kepi na ba- 

. ler> nuindur -ozpięty, w zrok zamgki- 
,y ' m epew ny krok. Jednakże, gdy  w  
wądzieścia minut potem  p rzed e tfo - 

przed masćrzynem, ^daie w y d a­

wano im  w ojenny rynsztunek am uni­
cję, żyw ność i paczkę z opatrunkam i, 
nikogo me brakow ało  do apelu ł w szy 
scy  chodzili p rosto. Nikt nie mógłby 
powiedr''eć. dokąd szli. ani Cu mieli ro 
bić, lecz b j ? to  koniec życia koszaro­
wego. W ypraw a — szli na w ypraw ę? 
Któż m ógłby się oprzeć temu czaro­
dziejskiemu słowu?

W  kancelarii szóstej kompanji, w y ­
prostow any sierżant w ylicza! kapita­
nowi niezdatnych i ukaranych.

Szósta kompania w  X ...ym  pułku 
Legji uchodziła za żelazną i dlatego kto 
w ie z jakiego metalu ukute by ły  inne 
ednostki, to św iadectw o ma swoją 

w a r to ś ć .
D ow odził nią kapitan Mordieoni. B vł 

to K orsykanin, w yniesiony z szeregów  
na ten szczebel, s*ary legionista, k tóry  
na sw e  galony, czerwoną, w stążeczkę 
i m edal zasłużył w Dyw izji M arokań­
skiej, na froncie w  Szampauji. Był to 
p raw dziw y  żołnierz, przynajm niej ta­
ki. jakim mógł go pragnać dow ódca 
armii, dbały  o sw oją w ładzę. B ył 
tw a rd y  dla siebie tak sarpo jak i dla 
drugich: rozkaz dla niego nie był rze­
czą, nad k tó rą  m ożnaby dyskutow ać, 
a  tem bardziej osądzać. O trzym ując 
go, rozdzielał jego- brzem ię pom iędzy 
sw ych ludzi i kazał go spełniać, nie 
chcąc nic w ięcej o nim wiedzieć. D y­
scyplina dla niego była słow em  tw ar- 
dem, w y ry tem  wiełkietm  literam i na 
stali, U w ażając regulamin za gruntow ­
n e  w ystudiow ane praw o, w ykonyw ał 
go ściśle i ^losow ał we w szystkiem .

nie bez. rozeznania, lecz z obojętnością 
autom atu. Na wielkiej szachow nicy, 
jaka przedstaw ia pułk. każda *eano- 
.stłca m iała dla niego swój kw adracik. 
Zajm ował swój w łasny  i w ym agał od 
Dodwładoycn. żeby zajmowali swoje. 
T acy  ludzie nie sa może wielkimi w o­
dzami, lecz z nich tw orzy  się to, co 
Sianowi siło urniji,

R ył -szczupły i raczej niski* .iw y  * 
opalony, tw arz m iał okoloną tA*lrdu 
br&dsj i nosił m undur z w łaściw ym  so­
bie ,-brakiem wszelkiej ftetazj? P o ­
w ierzchow ność jego nie m‘:T i ale 
wtpdczegD. Ani jego postaw a, oni fejfo 
ba:czystość  bić m ogły żołnierzom  im­
ponować. Jednak faktem bv?o, że im 
imponował.

By? bnwicm  sp ra w ic T b w  1 karał 
b?z gn :ewu. w yroki jego oaprariadóły  
winie, p o  odbyciu k a ry  o winie już xfit 
pam iętał. Nie .miał ani ulubieńców ani 
nięiubianych. Żył życiem sw ych łudzi, 
d r :d ą ę  te sam e trudy. Jak też i niebez­
pieczeństw a, na k tóre był tak  obojęt­
ny, że słowo odw aga zdaw ało się u w  
o1brzym ione dla okreśicT a obojętno­
ści tak  piyzbawionei o sten tac ji że aż 
graniczącej z nieświadom ością. Mó­
w iąc do swoich ludzi miał spojrzenie 
p ra s k , badaw cze, chw ytające i naw y- 
Iot przenikające, tak  że natychm iast 
odgadyw ał w szystk ie  leli m vś:; : .D o­
b re  to. T am to złe. O tw órzno to  k lair- 
stw o, żebsin  zobaczył, co w ni«m 
esi. Co fam sirrj'w ?sz w  tym  zakąt­

ku? W ątpliw e te zam iary . O czyść mi 
to  w szystko  do jutra, żeby błyszczało.

Lobię rzeczy zdecydow ane Zerwij z 
tem !1' — [ z ryw ało  s '$  z  tem. Złe m y ­
ś l  znikały i obludn.k cofał sie pod tem 
spojrzeniem...

Skończyw szy, sierżant streścił:
— Ogółem siedmiu n iezdo lnych ' i 

s?.p.3i;astu ukaranych wiezieniem.
Kapitan Mordiconi skinął głow ą po­

tw ierdzająco:
A w ięc dw udziestu trzech ludzi, 

k tórych trzeba wcielić ao kompanii za 
pasow ej. C zy zastępcy już naznacze­
n i?

— Spis już przygotow any.
— Dajcie podpiszę.
Sierżant b y ł zakłopotany.
~  N ie jest ostatecsnto zam knięty 

panie kapitanie.
— D laczego?
— C zterech iudzł prosiło o pozwo­

lenie Domówienia z panem km iitarem .
— N iezdatni?
—. Nie, ukarani.
- -  Czego ch cą?
— Iść także.
— Niemożliwe, wiecie o tem. Roz­

kaz jest w yraźny : mc zabierać 7. solni 
ani słanych, ani zaw adiaków . P ow ie­
dzieliście im 10 zapew ne?

—T ak  iest, parne kapitanie.
_  1' c ó ż ?
— Odpowiedzieli nn, że regulamin 

'daje im do tego praw o i w szyscy  czte­
rej kazali podać się do raportu

Kapitan pokręcił w ąsa  i uderzył 
szpicrutą po butach, lecz słow o regtila- 
min, przekonało gc.

(C, d. n.)
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I  A
Magistrat król. stoł. m. Lwowa.
L. W. 13667/31 

W. !
‘Jkte Lwow ie, dnia 3  listopada 1931 r.

Ogłoszenie przetargu.
M agistrat k ró l. stoi. m iasta Lwowa roz­

pisuje p rze targ  publiczny na rozb ió rkę  trzv- 
piętrow ego aom u m urow anego przy pl 
G ołucnow skich 1. 9. T erm in d w a rc ia  )fert 
naznacza się na dzień 16 go listopada b. r 
godz. 12-ta, Ratusz III. p. »Vydz. 111. drzw 
Nr. 114,

W szelkich wyjaśnień udziela O ddział Ai - 
chitektury codziennie między godz. 12 a 14.

M agistrat zastrzega sob ie  wolny w ybór 
ofert.

W iceprezydent m. * w owu 
5285 Inż, K o lb u szo w sM  wr.

KOMERCJALISTA
wyższe studia zagraniczni., praktyko k ra jo . 
wa, zagraniczne przedsiębiorstw a, prim a ’e- 
‘erencie poszukuje pracy stałej iub tym cza­
sowej. Łask. zgłoszenia Adm. o „Zaufany". 
__________  5255

RZĄCCA
agronom iczny, kawaler, tizydziesto letn ia 
rozległa p raktyka, Szkoła  Dublariska, szcze­
rze oddany pracow nik, najlepsze polecenia, 
śvdadectwa, szuka posady Łask zgł. Adm. 
..S tary ale jary". 5245

NAUQYĆiEbKA~
w yższa muzyka, m atura sera., iranc., nie­
mieckie przyjm ie posadę na wsi. Listy <’n 
Administracji poa „Wyjazd*. 5021

WOLNE POSADY

EMIGRANCI,
handlowcy, Łuccy i poszukujący pracy za- 
(ranicą otrzym ają obszerne inf arm acie. Ko­
respondencja pols ;a, Załączyć 1 zł. na od- 
nowiedź. Agence Loloniale, 13, Allees G a r - 
betta, Marseilie, Francja. 4938

K U P N O I
KUPUJĘ

meble antyczne, porcelanę, szklą i yszelkie 
drobiazgi starożytne. Jaroszew ski, Romam.- 
wicza 9. 5251

SPRZEDAŻ

NIEMOWLĘCE
kon.pletne W tH k A W K I „ S p o r t "  plac H a­
licki 3. ~~ 4h19

PŁASZCZYKI
o lat 14, w ogrom nym  wyborze. „Sport", 
Iac Halicki 3. 5228

WŁASNA WYftoÓRNIA
kap, firanek ręcznej roboty Brokaty naj­
now sze desenie za bezcen. Wytwói n ;a 
Freiiich, Lwów. Sykstuska  21. 5096

PiAklMO
krzyżow e, tortepian  krzyżowy oraz fo. .e- 
pian prostostrunnv  okazyjnie sprzeda Ko- 
iesza, Sykstuska 10 (d ■■lesii C)._________ 5273
M a '  . n  rożnego rodzaiu najkorzystniej 
i S C  U  “  nabyć m ożna u znanej firmy 

n  ̂a n T P SI sap'«h* m -  T.iat. «-oi
„ U  V * » U  I  C i i r !  D o g o d n a  w a ru n k i.  5I97

Na ro ty! MebleJ
wszelkiego rodzaju , dogodne warunki sp-ze- 

dsje każuem u 5261

„KRAJOWY DOM MEBLOWY"
Lwów, ul. P iłsudskiego 27. Te,, ES-32.

SAMOCHODY
okazyjnie sprzeaaje  A utom obilow e b iu rr 
Inż. Z. Braun Lwów, T arnow skiego  7, tel. 
74 98. 5287

nowe kraiow e i zagraniczne 
od zł. 2.100 na  dogodne cpłaty 
K O  V A C I I I  i  f K a

Ul. P iłsudskiego 17. 5286

Z N IZ K fl £ E h  O G Ł O S Z E Ń
oraz

W uwzględnieniu ciężkiego stanu bezrobocia na terenie Lwowa 
i Małopolski wsch. oraz braku pawnegc rodzaju publicznego wy­
kaz- wolnych posad i encąc temp stanowi rzeczy choć w części 
uiżyć, Administracja nasza otwiera na czas kryzysu w dziedzinie pracy, 
na pierwszem miejscu w dziale drobnych ogłoszeń rubryki:

WOLNE P05ABY: pierwszych 5 stów GRATIS, dalsze po 0 gr.
POSZUKUJĄCY PRACY: „ 5 * GRATIS, „ „ 4 „

Następnie uwzględniając trudne warunki ekonomiczne czasu i pra­
gnąc społeczeństwu dać możność korzystania jednak z ogłoszeń czy re­
klamy prasowej, Administracja nasza zadecydował Obniżkę cen dro­
bnych ogłoszeń, a mianowicie:

Różne ogłoszenia : pierwsze słowo tłustym drukiem 25 gr. dalsze po 8gr, 
^atrymonjalne I korespondencje pry w. j. wyżej 30 „ „ „ 15 „

P o i n a d l ©  w p r o s i  a i z a n i j  l l O W O Ś Ć ,  prakty
kowaną w prasie zagranicznej z dużem powodzeniem a mianowicie:

Adresy rękodzielników, rzemieślników i drobnego ku-
piestwa, z podaniem specja'ności, wiersz 10/65 mm. 1 raz 1.50 zł.

Adresy mających do zbycia artykuły sezonowe lub pro-
dukta rolne, z podaniem sjecjalrości. w.ersz 10/65 mm. 1 raz 1.75 zł.

Adtesy lekarzy, dentystów, aptek i t. p. z podaniem spe­
cjalności, wiersz 10/65 mm. 1 r a z ............................  . . . 2.00 Zł.

Specjalne rabaty przy częstszych ogłoszeniach. —  Na zapytania 
dajemy odwrotnie wyczerpujące o d p o w ie d z i.

Administrpc>a „Słowa Polskiego".

gO T  Najzdrowsza i najp ęknirjsza dzi lnica Lwowa —  to Łyczaków . -£ X i

ZA N IM  K U P IS Z P A R C E L Ę , 5275

oglądnij koion je  na „K eiserwaldzie" przy buduiącem  się „C orsie" doko ła  Lw ow a, 
(wodociąg, w  budow ie). Inform acje: 1 dw . Kredytowe i B udow lane urzędników  i na 

uczycieli szkó ł średnich i wyższych, lw ó w , Łyczakowska s, te ief. 65-01,
=  N A J P E W N I E J S Z A  L O K A T A  K A P I T A Ł U . —

M I E S Z K A N I A

MIESZKANIE
2-pokojow e z laz ien„ą  i k u chn i:, słoneczne, 
nie niż. 1. piętr Okolica W ysokiego Zam ­
ku lub Parku  KilirisKiego poszukiw ane od 
zaraz . Zgło szenia z podaniem  w ar m ków  
do Adm. Słow a P olskiego pod „M ieszka­
nie". 4959

MIESZKANIE KOMFORTOWE ”
3 pokoje z kucnnią noszukuję  w pobliżu 
śródm ieścia. R eferencje n t  żądanie. Łask. 
zgłosz. z podaniem  w arunków  pod „Soli 
dny Lokato r* do Adm 5233

WYTWORNE MIESZKANIE
Potockiego Boczna 11, now oczesna wili: 
w śród ogrodów , osiem  pokoi, hal, dwa słu 
żbow e, dw.e łazienki, ew entualnie o sobno ' 
dwa pokojfi kaw aletskie, la ze n k a , o sobn .u  
resz ta  — luksusow y k o n fo r t  do wynajęcia 
W iadom ość par ter. Telelon 51 34 5222

ELEGANCKI
pokój dw uosobow y ( te lc to r,.łazienki) z wy- 
kw ininem  utrzym aniem  Pom anow icza 5, 
m c 528?.

' MIESZKANIE
2-pokojow e, słoneczne z pełni m kom ior- 
tem , pokojem  siuzDOwym, przy iraniwaju, 
ao  wynajęcia od 1 grudnia. Zgłoszenia Sz,r- 
monowiczow 16 a, nrzwi 8 5283

NIEKRĘPUJĄCE
dwa ładne pokoje fron.ow e, um eblowane 
zaraz do wyna ęcia Potockiego 47, III 
drzwi 11. 5275

izytajcie „Słow o Polskie”

Zakład Techniczno - Dentystyczny

T O B IA S Z A  l i L A U G A
Lwów, Kopernika 1 (Pasaż Mikolascha)

PP. U rzędnikom  ulgi w sałatach . 5262

SANATORIUM „IIITA"
Lwów. ul. Listopada 22, Tel. 73-03 i 77 07

PORODOW Y RYCZAŁT 10-DNIOW Y,
t. j pełne utrzym anie i usługa, w kom ­
fortow ym  pokoju, z  pom ocą akuszei 
ki, sa lą  poro  a ową, op iek ą  rutynow a 
nej c .clęgniarki i pediatry nan niemo 
w lęciem  na osobnej saii o sesków  od 
Zł. 200—300 w pokojach w spólnych, 
od Z ł. 300—350 w pokoiach  oddziel­
nych W o'ny wybór lekarza ordy­

nującego. 5271

RODOWITA
fran cu sk a  poszukuje  lekcji. Zgłoszenia dc 

! Administracji .F ra n c u sk a “ ____________ 5284

ŁHGLISh
rn o n e tic  Drill (w ith Internat. T ranscr.p tion ) 
in ten Lessons Edward N. Jodko , Iss&rto- 
wicza 10 l ei. 54-74 A M and Late Eve 
ning H ours. • 5235

Klliy F R A N C U S K I E G O
początkowe średnie 

ograniczona itost o^óu!
w Szkole ff fcCuLE JłfF0RM E“

ul. Plłsuus- 
klego 14.

KREM KOSMEO,
dla suchej cerv jedynie sk»ieczny, mas. fz , 
barw ienie brwi. K osm eo. Mikołaja 7 528c

DAMSKI FRYZJER ANTONI
były współw łaściciel firmy „Roxi ~ w h o le1:  
E uropejskim . Były pracow nik p ierw szorzę­
dnych l i rm . zaeianiczpych i w arszaw skich. 
W ykonuje ondulacje elektryczną, wodną, 
pow ietrzną, farbow anie w łosów , nrwi i r r ę c 
na  sta le . Pc cenach um iarkow anych C" 
2 listopada 1931 r. nadal polect. się P. T, 
Paniom  w Salonie fryzjerstw a Dam«k ego. 
A .e k s .d r a  Gołobowa L eoha Sao.ehy 
1. 2f > 1 6 3 - 4 2  525 i

!• Uobra lokata kapitału!!
Poszukujem y w spólnika, który  chciałb-. 
inw estow ać połow ę potrzebnego kapitał: 
dla urządzenia w P o lsce oddziału nasze , 
hodowli lisó w  srebrzystych („B róaern: 
W elanders 8 ilverravsf;rm '‘, G ungvala Swe- 
den), k tó ra  test najw iększa ferm ą hodow la­
ną w Szwecii . W arunki w Polsce są  m d  
w yraz odpow iednie dia tego rodzaju houo- 
wii. O kres obecny (listopad ,'g rudzień ) jeśt 
na/odpow iedniejszy dla i/ządzenia hodowli, 
prosim y wiec o  natychm iasłow e porozum ie­
nie się z nami. 5270

Ju>jan Fagot, 
__________ w arszaw a M / ai kOwska 141/5.

STARUSZKOWIE
10 jes t m ąż i żona, k iorych ś. p. syn w ro ­
ku 1919 przy O bronie Lwowa p o ^ g t pono- 
staj c bez żadnych środków  do ż rcia pro 
czą Czytelników o łaskaw e w sparcie Da­
tki przyjmuje Adm inistracja Słowa P o lsk ie ­
go „Dla rodzi rów  puległetro-'. 52S0

Fulra damskie, męskie
g o to w e  i n a  z a in ó w ie m a  p o le c a  firm a

M. M0SZUMAŃSKM
Lwów, ul. Boimow I. 1. —  Telefon 10-11.

C “S  A  ! i  M  I p rz y  J o ry  u m u n  u- 
fc M  T  IX  I  ro w a n lr  poleca 4795

S  A  P A  4  T o m a s *
L w ów  Akudemir.ka 7, gm ach  S p re c h e ra
M p K I p  w szelkiego rodzaju oraz 
- w ielki w-ybór Lózek m e­
talowych i dz.ecm nych pu cenach fabry­
cznych za gotów kę i na dogodnych w arun ­
kach poleca steil i Ska

Lwów, Kazimierzowska 23.
3479 tel. 6- 13.

gotowe i na zamówienie oraz przyjmu e 
wszcLtie roboty tapicersko-dekoracy nu 

tak w miejscu jak i na prowincji

P R A C O W N I A  T A P I C E R S K A

W Ł  P R C K 0 P E K
Lwów, ul. Z l m o r o w l c z a  I. 6

Telefon 48-25. 5193

Rok zał. 1899. Telefon 49-45.

M. A. AUGUSTYN |
MAGAZYN I PRACOWNIA =UTE ł

Lwów, R u t o w s k l e g o  7
(naprzeciw koicioła archikatedralnego)
poleca na r.auchou^ący sezon zim ow y n a j­
m ocniejsze FUTRA. P A M S K IE  z t a ­
ranków  krym skich, niżm aków, źrebaków  
czarnych 1 urązow ych i t. p. jake też  prze- 
rabt.i i n ot < im euję do cenach n ainiźszyc ;.t f , ,

Czyniąc zakupy, powołujcie się 
na ogłoszenia 

w . S Ł O W I E  P O L S K I  EM".
m i H M l l i n n . . „ , .

urnie w u

OdDOwIedzIałny redaktor: Julian Bjrnadluk. 7  arukarn! ..Słowa Polskiezo“, Lwów uł. Złmorowicza 13.


